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MILLfRAND JADAĆ DO POLSKI 
WSTĄPIĆ DO PRAGI-

Warszawa, (te le f). (z) „Praw o teda do- 
tiosl, że M ilerand skorzysta ze sposobności 
swej podróży do Polska i przybędzie do 
Pragr, aby złożyć w izytę M assarykoW .

KONFERENCJA PR EM JERA GRABSKIEGO 
Z P. THCCiUTTEM.

Warszawa, (leref.). (z) Prez. Rady *r inr— 
strów odbyt wczoraj dłuższa konferencję z 
praae-setn Związłkn pobslkidi stronnictw h do- 
wych p. Tlrmiguttem. —

ŚWIĘTO JOANNY D‘\RC.

Paryż. (Pat.). Wczorajsze św yto Joanny 
dAAro obchodzono bardzo uroczyście. Udział 
wzięli przedstawllciete ra^dln, władz miej- 
skob i stwarzyiszień. Złożono wieńce u stóp 
Pomnika. Oidd,ziia‘:y wojskowe przcmasze-o- 
\vałv ze sztandarami .przed pomnikiem. Pode 
bne uroczystości odbyły się rów.neż, na 
prow incji. -

PO ZLIKWIDOWANIU ORGANIZACJI KO­
MUN NA KRESACH POŁUDN.-WSCHODN.

Warszawa. (Teł.), (z) Wyidzteł poftt. - pra­
sowy pręta, rady min. ikomtanAtfe że akcja 
komun {styczno - saibotażiowa na Wołyniu 
została w  zupełności z!ik\ł ikfcwana W adcmic 
Sol, .podające, jakoby spiskowcy 'ozporzą- 
dlzałł zapasami brom'., okazały się. niieprawuzi- 
we. Organ,teacra ta duda łam :»m swojem otcj- 
łttdwala jedynie obszar woje w. wolyń Jdejęo.

INSPEKCJE GEN. SIKORSKIEGO.

Warszawa, (taef.). (z) Głównym celem ins­
pekcji gen. Slkcr&ktego na Po< nor/Ju jest za­
znajomienie się ze sprawanni tarut. D. O. K. 
'.tedinocześne .nrzeprowadizi minister spraw 
wmjskow ycłi inspekcję marynarki przy irdzća 
te admirała Porębsiktego. W związku, z po­
wyższą inspekcją udają się na Pomorze ins­
pektor wyszkol aura geni. Osiński, szef admin. 
wojskowej gen. Zwierzcliowską oraz szereg 

.referentów poiszczegójmyóh działów admin. 
-Wojskowej. Wyjechał również ua Po< norze 
przedstawiciel miiisjj woj. franoiSteisij. Powrót 
gem Sikorskiego spodziewamy jest w końcu 
b eiącego tygodnia.

Z f®lsitiii!e świ$g§e <syn<boiiZ4iQ na spysaia Bi?L
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h m w
Podaf‘!Śmy 'cnegdaj kilka cbrazków nastrojów 

pązeidwyb&rcztyiah gfeatókE uac.)o.na-:Mót£'ni3eroie 
ck)dh, tej partii, iktióra przedieiwjszy.stkiem 
zibroUa się do wyborów. TraęśŁja sobie to u- 
przyt-ornuirć że wybory niemieckie miały 
•charakter nieco angielski, żeby ta tak okre­
ślać. Znaczy to, że były  one rodzajem ludo­
wego referendum w  ipswmeij określonej spra­
w o , a ro/anowiiiale miały rozstrzygnąć o po­
stawie narodu -ntemieclki-e ĵo wobec mlao- 
akóW raportu Dave-sa. Natuiranlbe Marx mógł 
w tej sprawiło uczynić ińlk jak uważał za sto-, 
sow rab; a posta,wfi\vszy naród przed faktem 
ddkomaniym, zńżądlać zaufania parlamentu. — 
Tego jednak ka-ndie/rz n/iemicdc-i się nf^M, 
nte m-ając s-nać zbyt silnej podstaw y pod no­
gami;.- by sic zdecydować na krok tak sta­
nowczy. — —

W Nóciniczćch zmagają się w  stoounku do 
okupowa/nych w  styeziiniu 1923 terytoriów 
dwie Bipoikykp: polityka wykonania (Erftd- 
RtangłfioS ti-k) ! polityka wyswobodzenia (Be- 
{rci.rjngspiojiitfk). Za pofitylką wykonania stała 
dotyalrczaisow a t. zw. w idka koalicja ■ stron­
nictw, 'pctpiieraiiąGyoh rząd kanclerza Wir tka, 
za polityką wyswobodzenia były pirze-de- 
wszystkiom iżjtwiofy. tiac.kwiaffjstyczne, które 
majefowały pckfeitjte na) skrajnej lew cy . Otóż 
odnośne do wyniku os-tataiich wyboirów w 
Niemczech zaObodzii pytamlie, czy  przy obe­
cnym układzie sił -po-fi-tylka wykonania da się 
kontynuować. B y od)po,vl:e<te'eć na to pyta­
nie, trzeba sobie zdać sprawę z wyniku tych 
wyborów. . »

W ynik w yborów  lremteickidh w skan tjc

nicwątfifiwije jasno jed-no: ebsfceraizację poli- 
tycziną Niemiec, w zrost żyW ołów  skrajnych, 
zarówno pr a-wiciowych, jlalk i lewicowych. 
Nie oznacza to copfawda bezwzględnej prze 
wagi „wyzlwofeńctów"4 nad „wykonawcam i1*, 
aPc w każdymi razie daje . -nfeiwicikf.-e szanso 
powzięcia uchwał, nłe-zbędinych dlla zastoso­
wani ja pofst ano wżeń -ekspertów.

Rząd w clbilczu tego mógłby się po-kańć 
o rozwiązanie parlamentu, aile czy mieć bę­
dzie odwagę :£ czy  mu się to powiedzie? — 
Rz4id ntanccild ma mclżność zespolenia pod 
swoją ffaigą żywfofów luimiairkotwaraycti i mo­
że zyskać nfaw-iellką oo praw da przewagę 
głosów, ażeby tą drogą forsować . politykę 
w ykonam a-. ■ —

Zachodzą jednak wądpUwtości-. czy akcja 
zespolenia żywiM ów umi-adk owianych się po­
wiedzie, ze względu -na dziefiaoe je jednak 
poważne iróżhbe. Zwłaszcza kieska socjałl- 
sfów którzy eksperymentowali poważnie 
gros tego elementu umiarikowanegoi, zaw a­

żyć może na szansach 'unaeczjrw^tóraieni1 
trw alszych podstaw dla rządu. Socjaliści stra 
crli: część mandatów na rziecz komuoiiitów, 
ludowcy na rzecz nacjonalistów. Rząci! san' 
w  tej sytnąicji znajdzie się w poił-ożeniłu bar­
dzo trudiuem J ~  o ile się u trzym a - będibe 
konityiftiowiał swą nlilozbiecydlowaną poetykę 
cichego sabotowania Traktatu Wersalskiego'.

Jesteśm y świadkami doniosłych z/mian, 1. 
k tóre się jeszcze mieujawiruiajją,, a pozostają w 
związku z 'wyborami w  państwach Europy. 
Od tych w yborów  zaileży dizilś ulklad stosun­
ków  międzynarodlolwych. To jest następstwo 
stoisunlków powojennych;, gdyż przed Wojną 
w ypory  nie w pływ ały  nigdy tak! zasadniczo 
na pirizeMeig polityki zagranicznej. W szyscy 
rozumią następstwo ostatinildh w yborów  w 
Anglii, " sikoro w-łdizią dztiiś przedstawcieżli so- 
w tetów konferujących w Londynie. Po wybo 
rach w  (Niemczech przvichiodzą w ybory we 
Francji, kófre będla ponieikąd -odlDOiwiedzią. na 
n e . ‘Od wyniku tych wyiboirów zależy pokój 
świata, dla którego oczyiwtłścfe niezmierne 
miarodajnym b ę d z e te ż  wy;bór prezydi S ta­
nów Zjednoczonych. —

S t a j e m n i c  r
(Wspomnienie z czasów panowania cesajza Franciszka Józefa),

W YPORY DO RADY MIEJSKIEJ. —  TRICK PREM IERA M INISTRÓW. — NA BALU. —  CZY­
TANA C(DPOWIEDŹ CESARZA, — ZLE WRAŻENIE ODPOWIEDZI. — SKONFISKOWANY S T E ­

NOGRAM. —  IN T ER PE LA C JA  W  PARLAMENCIE.

(?) Było* to  w  okresie rządów 1 hr. Badeniego ’ ków. R zad  żyw ił  poważnieIszo ob aw y  co do
w Austrłl. Zbliżały się w y b o ry  do y 'edeńiskiej wyniku w yborów , zwłaszcza, że znaczn a ,  cześć.
R ady  miejskiej, al niclu-biany n a  dw orze  cesa r -  sfor urzędniczych przycliylatai się w  stronę par-
skim -lirybun ludow y dir. 'Lueger, zysk iw ał  z każ- tji Luegerai
dym dniem coraz  LiczP-jajszo zas tęp y  ziwoienni-I i Badeni postanowił w płynąć  na te sfery z po-
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Z oryginału przełoży!

ADAM STODOR,

(Ciąg dalszy).
Obywatolo oioczyK znów klasztor, 

gdy grób okazał się pustymi. Pojkazanio w /b u  
i/iouytn w jedsafn oikinc zjwtofldl zakonnicy. 
Kamienie i polana poczęły lecieć ku zimarłej, 
‘ktciś aawieit wyśtrzieiil ku miej. A kronika do- 
'dajO:, że \vśród ^aburtsomyicfo nwjlbardiiej obu­
rza i s'ę młodLt łudizie,A k tó rzy  ją m Iłowali;, 
gdy jeszcze żyła. Ponieważ w ildasziorze u- 
finanoifże nawet śmierć nie oddzieliła sćoshy 
Agaty od jed iprzJeś adlo(vviaów, zatrzy  nauio 
zwłald w kliasztorz© i ziliażoino je do tru nny 
w  ̂ grobowca., w któryim jcdi-ne -te tylko z-a- 
korućca e im a s ła , które z jakisgokolj yiietk 
p o ro d u  ióe 'zmarły śmiarcią naturalną Ten 
grobowiec odkryliśmy dzjś. Leź3r oin w pirzej 
śc u lctórcm oina wychodziła z kia-sztoru na 
swe rozwiązłe przygody. .

— Tnie, jest — pofwlerdziiem.
— \- te ra z  * *a Misi mi opwiedzJeć, skąd 

pan wipr-.dł t.a myśl, żeśmy attąłeżłii „złą za- 
fcb»ni'<^b P rzeceż  dolpicro teraz tfoikońi:ży­
łem mego opowiadania. I dlaczego pan w ła­
dnie te zaba,Isaini\\-ane zwłoki, a -nte imne u­

waża zia zwtłeki siostry Agaty. A także, co 
pana skJ-oimto by  właśjnic ów obraz o> znak ?a- 
pyita-e, iktóry nam umolżfijWił nasze 0'dknricie.

Co mliaifeim airdhf^^arjuszowi p&.yicdzleći 
Czy liiogfe mu oipowiiedlzieć o mcidii noicnych 
zjawach! Usiłowałam mu ociiPOYJóeńz.ieć pc- 
stawieniem ipytamiia ! —

— Czy nEe zauważył pan, że istmeje diziiw- 
tie podobjeństwio pomdędzy tym obrazem a 
z mablą ? ------

— Nie, — odipo!wiedział . dr. Ho-ł/bcek 
pnzypafcrująic się obrazowi, k tóry  teraz w ja- 
suiem ipapolliuditóiwieiitT-' świetle był wiildidalny 
wytrą,żrże,, — próoz tego muszę go ogią-lnąć 
z bliska- I przystawM drabinę, która dotąd 
jeszcze stała ntboipodial sziafy. nie zdołał 
zćliąc cfaraziu zeąśiciany. ”A ja — ja — nie po­
mogłem • maj Zawołałem dwu robotników^ 
aby mu pomagali i oldidaiiiiłcm się, nie mo­
głem bowiem oprzeć; silę myśfl zabobonnej,- 
żc oibraz teni powTrien po-z!ostać a swteim 
miejscu. Znawiti więc zjawy nochc, mi no ja­
snego dniaR' uzyskały wła,dz'e na-denmią - -

Spostrzegłem, że usidlany jestem w ja- 
kióś -nitie/wykłe zdarz,euio i czułem ze zgro­
zą, że wywikłać się z niego nic mogę. Gdyby 
sieć --otaczało rop c m ft. A gdy tak sfajent w 
.iaśni słońca, w  kurzu i rozgw arzc p racją po- 
stairuowilcm sobie, nile troszcząc się oto, co 
się potem staire, już jiuit.ro zgłosić się chorym 
i rozpocząć urlop. Ale przedtem po-stamowi­
łem jeszcze tej nocy doprowadzić d-o wymkiu 
moye spostrzeżenia, gdyż pr/elkoM-any byłem, 
że jakieś rolz,strzj'gnifęcie na stąp c jednak 
musi. — -  •

Pa kwadransie caJdSsaedi archiwa/ju-sz 2 
dwoma robotnikami i oziuatjm -ł, '  że mc udało 
inu siię w żflidćn hjtmSB Kdijąić"-ołbra'Zu ze ścia­

n y ,  trzeba byfo ram y połamać, lub wyciąć 
część muru. — —

—- Nie w /ruszaj pan .Taimiomami, — rz-eikł 
postępuje pani, jaikby piam -diateko w ęcej w ie­
dz;',a/ł o tych dawnych ezuisaclh od mojej p-ra.? 
starej kroniki. Musi mł p-ain ijeszcże wj-jaśnłć 
całe awe jp p a trywamie, gdyż zamierzam ta- 
■pisać artykuł o tym  klasz-torzie do „M esięcz- 
nika Msiforyczinieigia11. — •-

■Poizegmał się i odszedł poizositaw-ia-jąc po 
sobie wrażenie, że jest ihairdizo dzieinym, 
zacnym, lecz wcale n b  dręczonym roman­
tyzmem człowiekiem. —

Dzień ten w ydaw ał mi Się nieskończeiKe 
długim. Wszj^sitlki-e godziny by ły  dla mnie -ró­
wnie monwkmns i -nylfaiy rranie gdyby nudne,, 
leniw-c -cłenie. Ciidy. nacSoze-dł, żona
moja zauw ażyła roćę rńelpiolkój i ‘zatę-dwle z tru  
dem zdołaleim ją irspokolSć, dbllacniiiąo jol, że- 
już od' jutra rożpoieiznę uirliojpe B j’.!a jiuz jede­
nasta godzina, a jeszczo wieląż świeciło '-ię 
światło przy łóżku m-ej -Żory Właśnie tego 
wieczora- ike mogła zasnąć, ja zf ś szaiaicm 
z trwoigli, że piositainoiwlieinte imctia może być 
iKlarenmione-m. Wresac-o,, tuż pm-ed dwuna­
stą, pochyliła się jeszcizc na dc urną, a potrie- 
wa'ż udia-łcm, żc śpię., z-gąslira, w-estciinąwszy, 
świaitło i w  dwiie nrntatiy późmtej nie sJ jm a la  
już, że -cicho wstałem i z rókoiju wj-szediłem.

(C .  d  d \
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mo-cą „cesarsk  e] \vol '“. Sposobność miafa  s i ę , 
w net w ydarzyć. Cc-sairz obieca! p rzybyć  irai bal 
(w styczniu 1P96 r.) urzędników. Komftet balo­
wy, na k tórego czele sta! minister koleji Wittek, 
przy-wltał cesarza  w westybulu. Cesarz, jalc po 
z w yczajti, przeczy ta! odpowiedź z arkusza, k tóry  
mu w ręczy ł  adjiuant.  (Odpowiedź z redagow ał po 
zwyczairu kancle rz  państwa!).

W  odpowiedzi tej znalazły" się także  sfowa1: 
.•Mam nadzieję, że moi u rzędn’cy swoje lojalne 
p rzekonana  potw ierdzą .? pod względem politycz­
nym (p rzy  w yborach).

A rkusz z odpowiedzią cesarz  po przeczytaniu 
jej w ręczy ł znów adjutau.owi, nie m yśląc  zape­
wne o tein. CO' mówił. Ale s łow a jego w y w o ­
łały w śród  najbliżej stojących, k tórzy  mogli je 
usłyszeć, ia-k najta taJneisze wrażenia. I

W idząc o. Badenł, zarządził na miejscu, aby

do praisy nie p rzedos ta ły  się ow e fatalne słowa. 
Przedistawtciele prasy  otrzymali ' ą tnen iony  tekst 
przemówienia cesarza. Lecz w pobśiiżu monarchy,,  
kiedy gó .‘ witano, a on czy ta ł  ,,swv»ją“ odpo­
wiedź, s ta ł sp raw ozdaw ca  ' „Frem dcnblattu“ i 
skwapliwie stenografował. T o  też, gdy jego ko­
legom Badeni dyk tow ał odpowiedź cesarza, om 
pokazał stenogram.

.P a n  źle s łyszałeś"! — ośwa-dczył Bajleni.
Wziął z rąk  dziennikarza stenogram i scho­

w ał  do kieszeni.
Nazajutrz zgioszono w parlamencie in terpe­

lację w s p ra w ie - in o w y  cesarza, h r a b i a  Kieltnau- 
śbggji k tó ry  wiedział już  o  tern, że hr. Badeni 
skonfiskował stenogram ,,sumiennego1', spraw&ż-e 
dawcy, pow ołał  sięwna w ierny  tekst, k tó ry  po­
dała cała p rasa  jednomy'lnie.

Sytuacja została uratowaną.

Skamieniała dziewczyna.

Czterołemia dziew ozynka M J tsy n a  Rantson, 
w nkejscowośc! Ninta w stanie Ohio, dotknięta 

p os ta ła  osobliwą, tajemniczą chorobą. Dziecko 
zaczęło sic sk e .żyć  na ból w kolanach. M atka 

'•■obejrzała dziecko i skonsta tow ała  jedynie, że ko*- 
lanka sa zimne, jak lód. Rozmasow ała zatem bo­

d ące  mięśnie i ból na razie ustąpił. Ody .jednak 
na di agi dzień dziecka znowu się skarżyła ,  we- 

•''zwano le k a rz a ,  kfórw zdumibhc był zlodowace­
niem bolącego miejsca oraz  t_m. że k ażd ;  do- 
thu ę c e  palca, pozostawiało odcisk, niby b a  św ie­
żym  cemencie.

Małą M aksynę poddano badaniu sp:.c]_listów', 
k tó rzy  wszakże  nae zdołali stw-iertłzić p tejk-zysy  
tajemniczego cierpienia. W  ubeciłym tyjgod; ?i; — 
msrhi padają t .  uderzy ło  mocno kotanem o kamien- 
11 s s diody. Nie uczuła bólu, pomimo, że u d e ^ . 1- 
nie było tak  silne, że kawatek: kolaim odłamał

się. Odłamek (fen zbadano i stwierdzo-notyże jest 
zupełnie skamieniały. Lekarze są bezsilni wobec 
tego wypadku, ponieważ m edycyna nie p o sa d a  
dotychczas żadnych środków przeciwko skair.ie- 
i.śejau (giaia ludzkiego.

E pTem  a w i( 'żb :a.rsrwa.

PoLcja monachójśka zabra ła  się obecnie enesr-, 
gk.smc do tępiteiia wróźbiarSiwm, które się 
w stolicy Bawairji n ezn: ei. nie roz.yywskećhnfło. 
W  Monachuun p rzeb yw a  obson>e ■ ziuinffcji; policji 
300 w rń ż b ia r z y , . jasnow idzących, cl> rom affi iw  
i t. p. — W lróżbbrre  rckrutuj$3SiiśVzś3 różnych! 
warstw' i z iSżmych zawodów'. I

W różby  s ta ły  się ju ż  powodem uiieiedmcgo 
i;\rs"CP!?Seła. WrftźbiSrrze poróżniir wiele mał- 

•żr.tw, a nfckióryni kcfofc.om w różby  odebra ły  
• c h a tę  d »  żyb ię , P ew n a  d zb w e z y n a  której wróż-.- 
’ derka d o p o w ie d z i a ł a ,  żc narzeczony, ożeni s ę

z nią dopiero za  4 lata, oświadczyła', że raczej 
w'skoćży do rzeki, aibżeliby ntiala jeszcze siużyć 
4 iata u obcych ludzi. Niektórym osobom prze­
powiedziano ciężkie choroby, co w yw oła ło  z*« 
liiepokoijeiic. i wielkie rozdrażnienie. W  1921 r. 
o tru ła  ’ się w ta jem iiczych  warunkach młoda 
dziewczyna.. Wiśród papierów samobójczyni zna­
leziono sisłsaną astrologiczną wróżbę, malującą 
przyszłość dzlew-czyny w j aknnjćzarnie jszych 
barw ach. B rat taj dziewczyny, również przez 
wtóż-lćarkę doprow adzony do obłędu, przeciął 
sobie arterię.

Pewma jasnowidząca przepowiedziała narze­
czonemu żs w- 4 ni-esfące po ślub e umrze. — 
Jednakow oż p a ra  ta nie przes traszy ła  s ę  zle) 
w różby, wstąpiła w związki małżeńskie i do­
tychczas. pomimo, Iż upłynęło już k ‘lka  lat od 
owej fatalnej wróżby, żyje szczęśliwie i z d ro w a

Próbne małżeństwo pastora.

Niepowszedni zaiste -piroes rozwmdowy to-' 
czył SśłfP n e d a w n o  w Londynie. Małżonka pew ­
nego amerykańskiego pastora, oskarży ła  swego 
męża, Że ją zaniedbuje i tyranizuje. Niedobrym 
tym małżonkiem był pastor Jankes '“P r  j c e o f  Sco- 
mon. MałżoiTtk-owe pobrali się przed 3 laty 1 
w'ćwczas mówiło się, że jest - to romantyczne 
małżeństwo z miłości, ale szczęście małżeńskie 
niedługo trwało. W  rok no ślubie. pas-iOi;^ w y ­
prowadził się do innego mieszkania, w lctórem 
żciki mogła' niekiedy go odwiedzać. W ż y t y  te 
widocznie n aprzykrzy ły  się małżonkowi, ponie­
waż w ydał dozorcy  domu polecenie, aby  mał- 
żonk1 w ip c j  do niego nie wpuszczał.  Ostatecznie 
rzeczy  zaszły  tak daleko, de  pastor groził swojej 
żuite  rewolwerem, jeżeli będzie mu “ się dalej 
narzucać. ■

P rzed  trybunałem rozw odowym  pastor opo­
wiedział fsob iiw ą  1 ustawę sw ego małżeństwa, — 
które według zaw artego  przed ślubem układu 
m ato byA ty ikc małżeństwem na próbę. Gdyby

isn tiff is
Onegdaj odbył s.ę w sali Tow. muz. dorocz­

ny Koncert Tov.. śpie wackiego ..Bard" interesu- 
jnę>  i ze względu na n iw a u  produkcji a r tys tycz -  
iivcli, jak niemniej ze względu na program, k tóry  
objął u tw ory  lwowskich kompozytorów. D y ry ­
gent chóru p. Alfred Stadier może być z w yni­
ków p racy ,  swego zespala  zupełnie zadowolony. 
Chór jest karny, dostatecznie liczny».-jakkolwjtek 
glosy tenorowe w ym agają  koniecznie silniejszej 
obsady: W  cli" iii dzisiejszej zanikają niejedno­
krotnie pod ciężarem silnie i pięknie brzmi pych 
głosów basowych, tak 1-szych, jak i 11-gich. Po- 
zatem wszelkie w artości,  jał.imi chor powinien 
dysponow ać „Bard' posiada w znacznej mierze, 
przelotne dystonowania należą zapewne do prze- 
iiwów' jstotnie przemijających, /.wiaszcza, że im 
więcej chórwsie rożSpicw sw ał tern tych przeja­
wów' było mniej. P rogram  w ykonany prze-z. chór 
b\ ł i dobrze dobrany i interesujący. Rzecz jasna 
na plan p ierwszy w ysunęły  się litwmry kom pozy­
torów naszych.,  więc pp. Stadiera, ’Slaviczka i 
I j Jo h !av ka .  Każdy z odśpiewanych utworów' po­
siada .swoisie, indywidualne cecliy: zatem utwfóŁ 
p. S tad le ra :  ,łW żałobn-o bijemy dzwony;"; ce ­
chuje duża powaga, siliieUskupicme, głębia po­
mysłu, siła dramaty ezna, u tw ór p Slaw'iczka: 
„Panicz i dziew czyna",--u trzym any w v 'ton ie  k ra ­
kowiaka, lotność, potoczystóść melodji, u tw ór 
p, Romana Bclohlavka w ybitna  nastrojowość. 
P iękny  ten u tw ór pomyślany jest bardzo śtibjffl- 

Yrie. Chór stanowi jakoby ramy, w którycli po­
mieści! kompozytor -s.oio b a ry tonow e  na* tle m ur­
muranda ehfiru. Dużo w tym śpiewie solowym 
ciepła i subtelnej tkanki nastrojów, dużo wyczuć 
delikatnych, oddanych z w ielkiem zrozumieniem 
kompoZj cii chóralnych (tlo chóralne!).

^ySjpIjsitaidi. wiebSófń byff pp. KfpowSfete czaru­
jąca s w .  m. , s - e jś rzy s fsd  głosem i p. Cyganik, 
kfóregD.ielc zuw szcfiafc  i tym razem witały i że-
ńw y naibąpłi.żcilt.zę oRlasłci.

* * **

P rzy go tow an a  z '  ogrom: ym ftakładem pracy'. 
Msza uroczysta  (missa Jana  Sebastiana
Bacha wykoiyuta. została oct.-gdaj- w  kościele 
św. E lżb ie ty ^  dw a razy  w sali Towarzystw a 
muz. Zdając Sprawę: z wykonu tego g igantyczne­
go, d z id a  w' pierw-szgj linii należy podnieść ol­
brzym ią pracę, iakljrj podjął się D yrek tor  Mie­
czysław  Sołtys, który' niechybnie włożył ogrom 
wysiłku w wyszkolenie chóru, któremu p rzypa­
da najpoważniejsza ó-rola w' v. łekopomnem a ic \  - 
cizielc Bacha. P rzyznać  też naieź-y, że chóry dłu­
gi czas przygotowy wabić wyw iązaiy >ię ze sw e ­
go zadania omal poprawnie, to zttaczy że śpie­
w ały  przeważnie jeg-yslofl in tonowały prawie 
zaw sze  pewnie. Nie zaistniała  natomiast w ich 
śpiewie str-o^mi dynamiczna, dzięki czemu o®#n*- 
w yw ało  słuclić^zów mimo-wabiefemi-ieiiie tern sii- 
nhpjsze może, iż śftla T,ffw. Muz. Jo  wykonu tak 
wi-ełkich dzieł w którycli wspóldziała^r musi 
zw yż sto osób najmniej się nadaje. Uważam, ;żc 
najlepszym terenem dla w yprow adzania  takich 
dzieł może by ć jedynie kościół i siad z całym 
i « P i  należy podkreślić fakt, iż audy cja pierw 
sza odbyła się w' kościele dzięki życ;>liiw'cmu sla- 
nowdsku, jakie zajęło l)jieliow'ie,nstw o. Nawi.aso- 
w o dodać również muszę, że i pora rozpoczęcia 
koncertu o godz. 8-mej jak najsTmięj s.ę nadaje. 
Audycja powinna rozpocząć się najpóźniej o godz. 
(i-tei, o ile słucliaąięj nie mają uiedz wprost abso­
lutnemu stano,wi znużenia i wyczerpania .  Szko­
da , ..żę o tych pozornyc-li drobiazgach nie pom y­
ślano wcześniej. Piszę pozornych, bo jednak są 
one czemś bardzo, bardzb zasadniczcm — dla 
audytorjum. t Specjalnie możność przeniesienia 
audycji na  teren kościoła pozwoliłby słuchać

inćcżej tego mónuirientuluego. pełnego przedziw ­
nej s-ily i poł-ę&i- dzieła. W szczupłych ramach s»- 
li^lśtopień oddziaływania utworu na słuchacza
musiał być niższy, n P b y  mógł nim być w rze ­
czywistości.  Nadin-iernie silnie śpiewał chór
przygłusjda-jąc cliwilanu. w zupełności orkiestrę, 
której'-świadczeń jednak pochwalić nie niogę. Ma­
ło z-grana; robiła wrażenie  bardzo przykre. Nie 
dziwię się jednak temu zupełnie i usprawiedli­
wiam poniekąd ten szczegół bogatej o rnam enty­
ki całokształtu. W szakże związana z nim jest" 
ciągle rew elow ana sp raw a utworzenia  stałego 
zespołu orkTestralnego, przyznaję, naprawdiju baf- 
dzo trudna do .ijozwiązania. Siłą brzmienia Abo-, 
równy w ały  chórowi organy, , p rzy ,  lu-orych za ­
siadł n iezawodny w swej sztuce p. Dr. Adam 
Sołtys. CTrgam te, 'śtanowibcc cenny nabytek  
sali koncertowej, posiadają nar-azie, co naturalne, 
ton os.tr.YY' przenikliwy, chwilami aż niemiły w
dźwięku

K w arte t  solowy s tanowiły  panie: Lotte Le­
onard (sopran), Marja Philippi (alt) i panowie: 
Antoni Kohmann (tenor) i Henna-n Seiiay (bas)
Z solistów wysunęH się na pierwiszy plan: p. Piii- 
lippi i p. Schav. P. Plńlipoi posiada piękny organ 
głosu, k tóry  umie użyć bardzo misternie, p. Schay' 
zaś, jakkoiw'iek nie rozporządza zbyt yyydatnym 
materjalem głosowym umie słuchacza ująć wte- . 
wając w .sw ój  wykon dużo ciepła i uczucia (I:t 
in spiritus sanctum — Aria — andante popooso). 
P. Leonard przedstaw iła  się bardzo korzysta  e. 
Niewątpliwie na czołoy zespołu w 'ysurąiby się p. 
Antoni Kohman, gdyby nie silna niedyspozycja 
k tóra  nie pozwmhła mu rozwinąć bogactw a pięk­
nego, g n a n e g o  nam z uprzednich w ystępów  a r ty ­
sty, głosu. Niemniej, jakkolwiek przyznaję po­
w ażne w alory  omawianemu kw arte tow i nie mo­
gę się pow strzym ać od uwagi następującej: czy 
kwmrlet, względnie soliści muszą być zaw sze  
sprowadzani z zew n ą trz?  Czy  w naszem mieście
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jedno z małżonków w przeciągu dwóch lat zd-c- 
S w H S B ) s!i* ca opuszczen.« ' wspólnego m:os-:k;i-( 

ni#% *? drugi# vfissi» ną, to zgodzić, bez wszel 
k'iŚ> fet-s*/eb Pastor po roku miat już
duiya «wtktr> •»>-:•-« r*'nżal zatem, że stosownie 
do pnwdśl}!l>:wj autowy. może opuścić żonę. — 
T ry bu na!  byt jednakowoż burego zdania1. Mał- 
le-ństwo l Ę g y i ą s a n o  wprawdzie, ale pas tac 'został 
skazany n-al płacenie a ra y ć  wysokich alimentów.

Miasteczko dla pracującej inteligencji.

Dla uazcze-ióa pamięci znakomitej artystki 
S a ry  Bcniharut,  postanow i-to grono jej wielbicieli

zbudować jt iSitotffko. ncsziącc jej miano, a1 k tó­
rego1 domy: w ynajm ow ane będą j odym jo osobom, 
należącym do pracującej intol gencji francuskiej, 
za  nflBKim czynszem 18C-0—2000 franków rocznie.

Miasteczko to wzniosionem zostanie niedaleko 
P a ry ż a  pod Plesss-Robinson , a będzie się,-.skła­
dało z sam ych domków, przeznaczonych dla ,xn  
dtnaj rodziny i liczących po 4 do 6 pokoi.

Odnośny komitet, zajmujący się zrea l izow a­
niem pow yższego zamiaru, o trzym a! już k redy t  
->V! kwotfle 3.875.000 franków od1- S to w a rz y s z e n i  
budow y tanich mieszkań w depair ilamencie-Sekwa­
ny:” oclem przeprowadź en i a robót wstęuny'ch.

I^ S i& a r c J c w e  . © s a u s t w o  b a n k i e r a
r;

BANKRUCTWO BANKÓV/. — UPRZĄTNIĘTE ZAWCZASU MAJĄTKI. — ŻONA BANKIERA 
WSPÓŁWINNĄ. -  MĄŻ UCIEKŁ,. .A R E S Z T U JA ŹO.N&; — CIEKAW I REWELACJE, PRZYSŁA­

NE l  BIURA ŻEGLUGI NAPOWIETRZNEJ,

(?) Z Wiednia nadchodzą w&donrt^ćł; żc 
baiikruAije tam jeden bank po dru^hm Bar.k: te 
gfównie zajm owaiy ssę lKiindl.m walutą i grą 
na giełdzie.

ZaChwiato się fo nagle, bo \vszakż-d by!a to 
budowa bez fundamentów, te wszystkie banki i 
banczk; wojenne’ i powojenne, ciągnące zyski: ol­
brzymio Iz ’ za w-łych stosunków gospodarczych 
środkowej E u ro p f /  ■

Jednym  z tych skieachowanycli banków, jest 
także bar.k firmy T aąssłga i Spółki.

Taussig zaw czasu uprzątną! z kasy  znaczne 
wairtoścś majątkowe (rewizja ksiąg w ykaza ła  brak 
3 nYIjardów kor.) i zbiegł w niewiadomym kie­
runku. Z aaresz tow ano jego żonę. Podczas  śledz­
twa, gdy d a re m n e  usRow^ta zataić wspófwinę, 
sarna zaplątała się w taklg sprzeczności,  że  po­
licja' uzyskata podstawę do u w iężen ia  jci.

Austriackie Tow arzystw  o żeglugi napow ietrz­
nej A. G, w Wiedniu u trzymujące stałą komu­

nikację z Monachium) Zurychem, doniosło onegdaj 
poTfcji wiedeńskiej, żc Tausslg  zjawi! się u nidh 
w biurze dnia 3 mają i, usiłował wytnająć oso­
bny  aeroplan, k tó ryb y  go natychm ias t odwiózł 
do-Gcurewy. T o w a rz y s tw o  -A. G. s tawiające nie­
r a z  do dyspozycji podróżnych "specjalne statki1 
napowietrzne, tym  razem jednak odmówiło, bo 
zachowanie Tiaussiga w ydało  się itm mocno po- 
dcyrzalne. W śród  układów co do w arunków  w y ­
najmu afcaRainiH zap y ty w a ł  Ta-ussig, czy  mógł­
by zabrać  z sobą w .podróż m a ły  pakiet p rzed ­
stawia jący  w artość  wielu ln l ja rdów . Urzędnik 
ośw iadczył mu na to, że p asażer  mus.ałbi ten 
bagaż  poddać rewizji i ocleniu. Taussig w ów czas 
zaiozął w ycofyw ać .s'ę z układów, obiecał przyjąć 
za godzinę 3 odszedł, nic nic w skóraw szy .  .

„'.Policja w iedeńska rozes ła ła  zaj Taussigiem 
li&.y gończe.

Walka na p ięści w budynku  
sądowym .

Przed sądem  we Florencji z a c z ę ła  się 
wczoraj rozprawa c podwójne cudzołóstwo. 
Angielski uczony, profesor Murray, oskarżył 
s r e j  i żonę, córkę sławnego b a d a cza  sztuki, 
o cudzołóstwo. Zona postawiła wniosek o 
rozwód. Gdy Murroy zjawił się w przed­
sionku auli budynku sadowego, zauważył, że 
zona jego rozmawia z j e d y m  z swych przy­
jaciół, młodym inżyrti rem. Wtedy profesor 
Murray rzucił się na swoją żonę i powalił 
ją pięścią na ziemię. Potem  zwrócił się prze­
ciw inżynierowi i jego ojcu, pułkownikowi. 
Powstała ogólna walka na pięśch Policja 
rozdzieliła walczących, zaproszony J i  jako 
świadków i zabrała icn do szpitali:.

m i  *  & a  l i p  t e  p . i  -- f i  % $
w &  6iŁJ88«5Łi E 9 ^ « U l 8 l & »i u

(Od naszego korespondenta  wiedeńskiego),

(Vledcń, w maju.

(L.) Jak  w^fidomo, p rzeby w a  od niejakiego 
czasu we Wiedniu przyw ódch  partji chłopskiej, 
Radiczjs  znany .opozycjonista''  jugosłowiański. W  
ogłoszonym niedawno w pishlauh wiedeifkiii.ch 
wywiadzie  wyjSwił Radicz pian zwołania ogólnej 
konferencji t. M\v. „mniejszości narodow ych” do 

1 Wiednia, na której miałyby zapaść daleko idące 
| rezolucje.

Na konferencję tę zostaliby zaproszeni w y ­
łącznie tylko parlamentarzyści . w ybran i z łona 
mniejszości narodow ych: Słowacy, Niemcy, W ę ­
grzy, Rusini, Chorweci, S łoweńcy, Mahometanie 
bośniaccy, Turcy  serbscy, Albariczycy i Czarno- 
gćrcy.

nie znaleźliby się artyści-, k tórzy podołaliby nie- 
p rzerastającemu vi ich sił zadaniu, czyż  istotnie 
pięknem jest zaw sze to tylko, co płynie do nas 
z zew n ą trz?

Oto szereg  uwag, które rozsnuć należy w y ­
słuchaw szy  audycji Missy h-moll. Fakt jej w y ko ­
nania uw ażać  się musi za czyn bardzo  pow ażny  i 
s tanowiący zasługę dla Tow. muzycznego, jako- 
też dla D yrygenta  p. Mieczysława Sołtysa.

Prof. Lesław Jaworski.

KOMPOZYTORSKI WIECZÓR PIEŚNI 
LESŁAWA JAWORSKIEGO.

Tw órczość  polska, ostatniej doby na polu 
p ieśn iars tw a.f 'w ykazuje  poważne braki. — Jeśli 
tu lub ówdzie, wyjdzie jakiś zeszy t z jedną lub 
więcej pieśniami, to jest to tak znikoma ilość dla 
żądnych nowości w tym dziale muzyki, że n a ­
prawdę rfsusye się należy, jeśli znachodzą się w 

S m lp o t iA t iw k  aaszem jednostki, które radeby  
brakł p-jir stule uzupełnić!

Mają.: ten wzgląd na oku, należałoby wszel­
kie w tym kierunku zmierzające usiłowania, jak 
najgoręcej poprzeć.

P racą  ta dla tw órców  wdzięczna nic jest, 
specjalnie zaś w naszem środowisku. — które 
tylko przed wielkiemi nazwiskami z m arką  za- 
graniezna ukorzyć potrafi czoło, wszystkie a f t  o 
w js l fk l  słtoctażby z najszlachetniejszych pobudek 
pF n ącs .  <.t atnlizuje ieśli nie wyszydzi.

« «»ł! Ptolsk Tow Muzycznego za­
pozna- r-ib<*r.tuoiC oaszA z pieśniami niezwykle 
ciekawemł, -zfowfek skromny w świccie mu
zyC/uiym, którego nazwiska nie d rukow ały  dotąd 
rozmaite alt}ia»ach.v * Aaleudarze .muzyczne. —•

człowiek jednak wysokiej kultury  m ja jcź f f f j j  
jgubtclnego smaku i bardzo  wrażliwej duszy.

Pijani te są tern ciekawsze, że kompozytor 
usiłuje ze skromnych ram, jakie daje pieśń z 
akompaniamentem, w ydobyć  coś więcej, w y w o ­
łać całą skalę wrażeń, jaką dkć móke orkiestra  z 
całą swoją przebogatą  kolorystyką  — jednent 
słowem s tw orzyć  w t j c h  ramach coś w- rodzaju 
muzyki programowej.

Jeśli t.:dy z tego założenia wyjdziemy, to 
przyznać  -należy, f ż e  do pewnego stopitfaf  kompo­
zy tor  rozwiązał zadanie jaki^-C sobid j nakreślił, 
czego dowody złożył „w pieśniach ziiiszczenia i 
dzikiej gonitwie” pod wrażeniem obrazów Fran 
ciszka S tucka tworzonych, — gdzie part  fo r te­
pianowy w dominującej p rzew adze od tw arza  
nastrój — śpiew zaś jest dopełniaczem całcrści.

Pieśni L es ław a Jaw orskiego w większości 
których przebija romaittyzm Schumana, Schu­
berta,- Brahm sa i Czajkowskiego, posiadają m e­
lodykę płynną a rzewną.

Jedne, harmonizowane pastelowo i1 p rze j rzy ­
ście inne znowu bardzo burzliwe i forsowne, ze 
szkodą nieraz dla myśli przewodniej w pieśni za ­
wartej,  psują* do pewnego stopnia nastrój słucha­
cza .

Jako jednĄ z wiciu zalet podnieść należy; że 
pisane są. te pieśni z wielką znajomością głosu 
ludzkiego, niema w nich skoków szalonych, k tó­
rych śpiewak częstokroć pokonać me-izdoicn, nie­
ma akordów enharmonieznych i zmian tonacyj- 
nycli w każdym drugicm czy trzecicm takcie, — 
j-eit natomiast w  większości na leży ty  umiar a r ­
tystyczny, wedle s tarej recep ty  podany, boga­
ctw o inwencji i bezpośredniość--z jaką pieśni' te 
trafiają do słuchaczy.

I . i te ra tu rze  naszej muzycznej p rz y b y w a  sze­

reg pieśni, k tóre  po pewnem stosowaniu. mają z 
gó ry  zapewnione powodzenie jeśli się na półkach 
księgarskich okażą.

Do najpiękniejszych zaliczam pinśni z cyklu 
„Mcpć dzieciństwo, — Bajki. — z pieśni T rub a­
dura i cyklu pieśni do obrazów Stucka”

P rzew ażną  część tekstów przeogromnego 
prognnm i to tw c rv  młodziutkiej wiele obiecują­
cej poetki p. M arty  Kubiszynóy njrjJ z których ta ­
kie iak R-,Dziecięcy światek i Bajki” posiadają ty ­
le czaru ,i wdzięku, żc zge£a mię nie dziwi iż m u­
siały  S ( |c  się one podnietą i natchnieniem dia 
kompozytora. '  ,-

Z w ykonaw ców  na p ie rw szy  plan w ysunął 
się p. Romuald Cyganik, k tóry  zdaniem mojem 
był najbliższy intencjom kompozytora ,  głębokie 
przejęcie się każdą z poszczególnych pieśni i a r ­
ty s tyczny  sposób frazowania zjednały mu pow ­
szechny poklask.

Znana i ceniona pieśniarka p. Klara Pfauow a 
z w łaściwą jej m aester ją  i z wielką dożą wnikli­
wości, odśpiewała szereg  pieśni, z k tórych „S a ­
motna j^odła” do słów Heinego, na specjalne w y ­
różnienie zasługuje.

P. H enryka Korska, k tóra  w ostatniej chwili 
pfzyjęła współudział w koncercie*,' spisała się 
b. dzielnic, jakkolwiek jej b. piękny i silny o d ra ­
matycznym  zabarwieniu^ gł^oś sopranowy, jak naj­
mniej' nadaw ał się do najbardziej subtelnych i n a ­
strojowych pieśni, jakie jej p rzypad ły  w udziale.

Akompaniował z wielkim polotem i b raw u ro -  
wem, może aż nadto zacięciem, p Dr. H enryk  
Giinsberg.

Licznie zebrana  publiczność przyjęła  bardzo 
ciepło i życzliwie tak  kom pozytora  jak i w yko­
nawców, darząc  ich kwiatami i frenetycznyml 
oklaskami. / Staonisław  Lipanowlcz.



„ 'VihK NL>WV" Nr. ó8o4 z dnia 13 maja 1924 3

Obecnie zwróciła  się Jugosław ia do rządu 
austriackiego z żądaniem wydania  iej niebez­
piecznego posła, przysparza jąc  Jem samem nie-

(rk) W toKU rozpraw y przeciw Marji I<i- 
jaczkowej, przesłucham świadkowie zeznają 
na ogói obciążające dla oskarżonej. Ponad 
wszelką wątpliwość stwierdzono, iż T,.ijaczko- 
wa zamordowała męża z wypożyczooncgo 
lub zakupionego w tym celu rewolw‘eru. Na­
w et syn podsądnej, słuchany w śledztwie za­
przeczył, by denat posiadał jakąkolwiek bron.

Wesołość na sali w yw ołały zeznania szew 
ca Duszyńskiego, który starał się dowcipnie 
określać wady przyjaciela. Potw ierdzając frp. 
źe denat zaglądaat czasami do kieliszka, rów­
nocześnie tiumaczył to, konkludując: „nic
d/iwnego, jako że się trudnił szewstwem  — a 
aw antury robił tylko wówczas, gdy mu kto 
wlazł na nagniotek11.

Po ukończeniu przesłuchiwania świad­
ków, prokurator zawnioskowmi przesłuchanie 
niejakiego Jałowrczyka, przed którym oskar­
żona
zwierzyła się, że zamorduje męża i ucieknie 

do Ameryki.
Obrońca zaś, żądał zbadania stanu umysłowe 
go Kijaczkowej dowodząc, że 

czynu dopuściła się w chwili przejściowego 
zaburzenia umysru.

Trybunał jednakowoż odmówdl tym wnio­
skom, a prokurator zastrzegł sobie ew^ent. 
w niesienie zażalenia nieważności.

Z przemówienia prokuratora.
(_ )  Po zakończeniu postępowania dowo­

dowego zabrał głos prokurator dr. Landau, z 
którego m ow y podajemy kilka ciekawych u- 
stępów, oryginalnie oświetlających sprawę:

Nieszczęście chciało — mówił prokura­
tor — że 18-Ietnia Marja Tryl przed 10 laty 
poznała Kazimierza Knaczka. Zarówno matka, 
jak sąsiadki i przyjaciółki ostrzegały ją przed 
rim. Mimo to dziewczyna

małego kłopotu Austrji, k tó ra  będzie musiała b a r ­
dzo dyplomatycznie dziaiać, aby  wyjść z w y ­
cięsko z tej napraw dę  drażliwej sytuacji.

porzuca dom rodziców,
Szuka sobie służby, nawiązując z nim coraz 
ściślejszy stosunek miłosny,r ’a gdy widoczno 
zaczynają już być skutki tego stosunku, w y­
chodzi za niego za mąż. W krótce po ślubie 
ziudne

nadzieje małżeńskie pryskają jak bańka 
mydlana.

Mąż przebyw a całemi nocami poza do­
mem, pije, wałęśa się z kobietami lekkich oby­
czajów, Żona nie daje za w y g ra n ę .  Zakasuje 
rękaw;y i bierze się do pracy. Nosi drzewo, 
pierze, sprzedaje na ulicacli owoce, aby 

zarobić na wyżywienie dzieci.
Z roku na rok przybyw a coraz więcej trosk. 
Cala praca zdaje się na nic. Jedynsm  wyjściem 
wwdaje się kobiecie uwolnienie sie w jakiś spo 
sób od męża. Chwila rozpaczy oddaje jej re­
wolwer dó rąk i Marja Kijaczek

odda je 2 strzały do ir.ęźa.
,,Słusznie uczyniła, skoro ją bił, p.cniąaze 
trwonił z ladacznicami i na pijaństwo...“ — ta­
ki wryrok zapadł, ale...

wśród garstki kumoszek,
Sąd natomiast nie może kierować się senty­
mentem i plotkarstwem kumoszek, a musi sta­
nąć na stanowisku tern, jakie nakazme ustawia. 
Oskarżona nie staje przed sądem 
zmiennej i kierującej się często mylnym na­

strojem ulicy, 
aic przed1 sprawiedliwym trybunałem. Oskara- 
żona odpowTąda za pospolitą zbrodnią morder 
stwa. Faktem jest, źe w ie j' Strony zaistniało 
działanie, od1 którego mąż-dej śmierć poniósł. 
Również stwierdzony jest zamiar z jej stro­
n y  — zabicia męża. wyzwolenia się od niego. 
Co do osoby zamordowanego, to jedni świad­
kowie twierdzili, żc

był to spokojny, dobry człowiek,

a chyba gdy sobie podpił, lubił wyw'olywrać 
aw antury. Inni (kobiety) twierdzili znów, że 
był to awanturnik, hulaka i tyran i 'stanęli po 
stronie morderczyni. W każdym rązie oskar­
żona chciała pozbyć się go. Idzie tylko o to, 
jaką drogę pozbycia się obrała. Drogę tą, ob­
myślaną dokładnie, byto morderstwo. Z myślą 
tego czynu zw ierzaia się oskarżona wobec licz 
nych osób, jnówdąc, że męża musi zabić. Od­
grażała się, że
zarębie go siekierą, poparzy ukropein, lub 

s truje.
On obawia! się żony i strzegł się przed mą. cze 
go dowodem,: że pewnego razu ukrył przed n:ą 
naw et siekierę. Osk. nie umiała srrzelać z re ­
wolweru. Mimo to starała się o rewolwer i 
gdy go otrzymała, strżeiała dobrze i celnie. 
Osk. tłumaczy się, że rewolwer znalazła w 
łóżku męża,

obwinięty w brudny ręcznik.
Dziwne iednak, źe nikt przedtem żadnego re­
wolweru u. K. nie widział. Czy mąż jej byłby 
zresztą tak nierozsądny, ażeby na szafie w do 
mu, gdzie mieszkało 7-!ctn:e dziecko, zosta­
wiać bron? Zresztą śwdadek pewden zeznał, źe 
KJjaczkowa prosiła go o pożyczenie rew olw e­
ru, a po ocimowde zapytała, gdzie można re­
wolwer nabyć. Po morderstwie

wyrzuciła broń w niewiadome miejsce, 
ażeby nie wyszło na jaw pochodzenie morder 
czej broni. Początkowo tłumaczyła się K., źe 
chciała jedynie męża zramć. Jak można chcieć 
kogoś zramć z rewolweru w głowę? Zresztą 
‘3-gi strzał nastąpił w' pof godziny po pierw­
szym (!), gdy ofiara mordu ieźala

w straszliw y ch męczarniach, 
pozbawiona wszelkiej pomocy, gdyż domowni 
kówr pozbyia się K- gładko, w-ysytaiąc ich po... 
lekarza. Na rozprawie zmieniła K zeznania i 
oświadczyła, źe ,^;ogóIe nie wiedziam, co jest 
zawinięte w ręczni!*.. Podjęła zawiniątko, za­
wierające jakiś twardy ;pi zediniot i ten przed­
miot nagle wypalił. Wobec powyższego stanu 
rzeczy to tłumaczenie się jest zupełnie Mewia 
rygodne i zbytecznęy Mord był popełniony z 
premedytacja i uplanowmiy już dawniej. Nic 
mógł wypłynąć z jakiejś chwdiowcj scysji mał 
żeńskiej, gdyż dzień krytyczny przed zbrodnią 
spędzili Kijaczkowie

w idealnej zgodzie.
Razem zjedli objaad. Mąż ofiarował żonie zro 
bione przez samego siebie buciki, mówiąc: 
„Masz! niech nie mówią sąsiedżi, że nie masz 
w czem chodzić..." Prosit ją następnie o po­
danie kawy, którą wypiłj Nic nie zaszło owe­
go wdeczoru, co mogłoby oskarżoną wyprowa 
dzić z rówmowagi. Nie może być tu również 
niuw'y

o przymusie nieodpornym,
gdyż do tego .pojęcia potrzebna byłaby taka 
sytuacja, z której niema innego wyjścia, jak 
tylko zabicie czlowdeka. A tymczasem osk. 
mogła rozwdeść się z swym naężcm, powró­
cić do « a tk i, i pracować, a wrazie napaści u- 
iyw aó' pomocy wdadz bja&piccz. przeciw a- 
jwanturnikowd. Diączego wdec n g  porzuciła 
swego m ęfa? Ponieważ — Kochała hźąyjak ze 
znaki w' sądzie.

I on ją kacim! również. 
Zamordowany byT-czlowiekiem brutalnym, ale 
— rzecz ciekawa — tylko wobec żony. Raz 
tańczy! z aią na zabawie i nagie w czasie tań­

:tiążające zegnania świadków. — Syn przeciw  m atce. — Szew -  
i humor. — WniosaK dow odow y prokuratora. — O brona żąda  

zbadanie  stan u  um ysłowa go  oskarżonej. — Werdykt przysięgłych. 
9 g łosów  tak, 3 rtia. — Wyrok śm ierci przez powieszeni®. — 
Zimna Kre,v zbrodt.ńrk i. — Ława przysięgłych za u łaska­

wieniem .
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ca uderzył żonę niesipodz£efwan.ie w tw arz bez 
żadnego powodu. Ona jednak go minio to ko­
chała. Znany jest pewien

rodzaj zboczenia seksualnego!
zwany sadyzmem. Polega on na tern, że osobę 
do której czuje się pewne przywiązanie, czy 
miłość, musi się fizycznie maltretować i tor­
turować, aby zaspokoić w ten sposób zw y­
rodniały popęd płciowy. Możnaby o takie zbo 
czenie posądzić zamord. Kijaczka, gdyż mi­
mo znęcania neię nad żoną, prosił ją. aby zo­
stała przy nim, gdy ta chciała go raz opuścić. 
Zresztą przyczyną awantur mogła być i za­
zdrość. Sp. Kii. podejrzewał żonę 
o stosunki z równym sąsiadem, przodowni­

kiem poMcji.
Pozatem wykazują dowody, że oboje byli jed­
nako nieustępliwi i skłonni do awantur. Czy to 
wszystko mogło ją uprawnić do zamordowa­
nia męża? Jest stwierdzone, że śp. Knaczek 
w rówmej mierze

skarżył się i narzekał na żonę.
I mogło #5ę' razu pewnego zdarzyć, że 

inajż byliby zamordował żonę i wówczas na 
•roapirawUe on oibcdątżaiby ją i o'bw niak o złe 
życie i aw antury. Czyż jednak';śąd d"afce«o 
miasiałby go iwolliniś? Tu cihodłzi o nic v :ę - 
cej, tytko o rozsteygnElęci e pytania, 

czy wolno żonie zabić męża.
Wedle ustaw y nie istniają m ib e  wątpli­

wości. co dio faiktu zaństnlien a zbrodni mor­
derstwa. — —

Proforrafcar zw raca ssę dta przysięgłych 
t  apelom, ażeby sięgali w  głąb swego su- 
nrona . przyhłiięgf!, bowiem przed Bogiem, że 
uszanują ustawę, a przykazanie boskie naka­
zuje: JTNiej zabijaj!'1. Gdyby sądy przecho­
dziły do porządku dziennego nad m order­
stwami, — .----------------------------------- -----

zwa'l!bv się porządek społeczny 
i człowiek bezkarnie mordowaliby człowieka, 
żony mordowiałyby mężów. Tymczasem 
krwią można rozwiązywać zadzierzgn ę- 
■tyiab przed Bogiem najświętszych związków. 
Gdyby oskarżoną dotknęła wedle ustawy ka­
ra śmierck i taik. ’ako .koihfefa, dośv iudczy 
praiwa łasikl Fiok- prosi więc o w yrok b a ­
zujący za zbrodnię m orderstwa.

WYROK.
(rk) Przyisięgii, którym zadano dtwa py­

tania — p erwsze, główne w  kierunku zbro­
dni morderstwa i dodatkowe drugie w kie­
runku zabójstwa, po rcpłiice obrony, udali
się d o .s a ł  obrad. — -----

Po 50- minut trwającej naradzie ława
przysięgłych ---------
«> gi°sami potwierdziła pytanie w kierunku

m orderstwa, -----
odrzucając.. tein samem pytanie dodatkowe, 
wobec czego trybunał po któtkiej- nai'acliwie 
)gł°slł wyrok skazujący Kłaczkow ą na karę 

przez powieszenie. —
Oskai żona ze spokojem i widoczna rezy­

gnacją wysłuchała wyroku.
Sędzia przys, dr- Lewicki ośw aaczył, że 

ławm przysięgłych pr°si o przedstawienie 
skazanej łasce Pana Prezydenta.

Obrońca zayowkscfz al w ntcś.einT zażale- 
a a nieważności. P rzebóg  rozpraw y śledziła 
z zaciekawieniem nader liczba, łaknąca sen- 
zacji i emocji pnb.óczność, wśród której — jak 
zazwyczaj — przeważała płeć nadobna.

Auto wj®2ifź53 ts tfisam \wM, wsladalawch £&
tramwaju.

P ięć  o só b  ciężko radnych, m nóstw o ofiar  lżej rannych.
Michał Lachowsk.,(—) W czoraj na ul. św. Zofj, tuż obok ro­

gu ul. Poniatowskiego wieczór po 8-mej go­
dzinie ,

rozegrał się tragiczny wypadeK.

Na przystanku tłumy ludzi usiiowrały dostać 
się go podwójnego wrozu tramwajowego KD. 
W tej chwili, gdy

ludzie tłoczyli się na przestanku,
i
nadjechało auto nr. 7348 (szofer Dominik Ko­

steck i) i najechało na wóz tram wajowy.

Pod auto wpadło kilkanaście osób.

W szczął się olbrzymi tumult i
a

krzyk poranionych ofiar,

Między autem, a wozem tramwajowym znala­
zło się

przygniecionych 5 osób.i t
W chwili krytycznej w dodatku auto zepsu­
ło się i nie mogło ruszyć z miejsca,, skutkiem 
czego ofiar wypadku

i

nie można było wydobyć z matni,

Obecni na miejscu przechodnie odsunęli w ła- 
snemi siłami auto.

Wydobyto następnie ofiary,

które odwieziono celem nałożenia opatrunków 
do sanatorium dr Majewskiego. Są to

I
Adela Tarczyńska,

24 lat (Bart. Głowackiego 12, żona sportowca 
Stef. Tarczyńskiego, która

doznała złamania negi i ręki oraz obrażeń,

skutkiem czego musiała poddać się operacji, 
(znajduje sie w b. groźnym stame)£dalej

zam. w hotelu „Narodna hostynnycia" (zmiaż­
dżona lewra noga, zwichnięta prawra i obraże­
nia wewnętrzne),

Adeła Weintraub,

zam. przy ul. Kopernika 5, (ciężkie kontuzje nu 
nogach i gtowie),

Stefan Maryniee,

zam. przy ul. Eihnskich 18 (obie nogi poianio- 
ne), wreszcie

Ludwik Cw 5k,

werkm istrz tartaku w Chodorowie, skaleczo­
ny w palec.

.Mnóstwo jest prócz tego lżej rannych.

Policja musiaia wrziąć w obronę szofera, któ­
rego tłum oburzony

chciał zlynczować.

Sprowadzono go na komisariat V, gdzie roz­
poczęto śledztwu) pod kier asap. P. P  Mączki.

Autem jechał dyrektor firmy „Pion",inż. 
ITtzinger na kiermarz. na piać Targów  Wsch. 
Szoferem jest Jó.zef Szczepanik, ale zamiast 
niego jechał

mechanik z „Pionu" Dominik Kostecki,

mimo, że nie umie jechać i 

nie umiał zahamować wozu na zakręcie. 

W jechał na wóz tram wajow y

w największym pędzie- 

Kosteckiego odstawiono do aresztów

Po wczorajszych wyboracii
Ors.). Wczoraj odbyw ały się w ybory do 

KabaJu w III. fcuirji, poprzedź orne

w feLk-ą agitacją sjonistów w caiem mieście 
i rzuceniem na szaię olbrzymich funduszów.

W yborców ściągano pod różnymi pozo- 
rum)! i Różnymi arsimcnitar.i do mrny i stoso­
wano terror. Poóićja była zmobilizowana i o- 
pamowąła sytuację. Praeb cg w y b o .ó ^  był 
spokojny. — — —

Około 70 p~ocerst głosów padło na iistę
słońsko wcbec czego sjonlścł uzyskali 

wszystkie mandaty (10). 1

Świadczy to o p rzew adże prądu WTOgiego 
Polsce wśródi żydów, a raczej o „skuteczno­
ści" agitacji prow odyrów  sjoiV>kielx we Lwo­

wie, chociaż 30 procent głosów' przeciwnych 
sjonóstom przy o&rzymfeij aigiaęji s^or^tów, 
jest poicfesz-aoącyim oh awern

Głosowani głównie robotnicy, drobni han­
dlarze i kulpey źyidiowsićyi, icdnaK i tu nic 
na wiele zdlalabsię wroga sjonistom agitacja

grupy Ornsteiir 3 „fo’k:stów“.

Stall się.‘'dziwmy fakt, bo Orustetaa w 
dniu wyborów' aresztowano, W ybory od by­
wały ST w  „Jad  Ghrcuzim" i w kabale 

Wyhrafiii ze s tab : poseł dr. Reich (3041) gł., 
rab .r WłtlefećTM* Ra ptpaipoit, M. G łascm an, 
M. riiik#ii*Kki, M- Rohatyn, 5?. Margulies. 
M. Siłtor, J. Konrad, L. SŁengeL
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2 uKladów pohojowyćh wylania się 
nowy bieli Kontynentalny.

Do bloku tego  przystąpią: F ran ca, Wiochy, Polska,
Czechy i Jugosiawja.

Warszawa. (Telef.) (z) Korespondent N. 
Fr. Presse" twierdzi, że

kwestia sojuszu francusko-jugostowiańskiego 
stała się obecnie aktualną.

Uktad francusko-jugosłowiański podpisany bę 
dzie prawdopodobnie w  czasie pobytu króla 
Aleksandra \v  Paryżu. Belgradzkie kola są­
dzą, że

W arszawa (tel.) (z). P rze w id j  w ana jest w 
niedalekiej przyszłości reorganizacja Ministerstwa 
spraw  zagr. (D epartament poli tyczny ma być  po­
dzielony na t rzy  w ydzia ły  — a mianowicie: 
wschodni, ogólno-europejski i pozaeuropejski).
P ozatem  wydział p rasy  i p ropagandy  ma być

Rzeszów. (Tel. wl.) 'A niedzielą odbył się 
tutaj zja’zd P. S. L. lewicy (polski związek lu­
dowców). P rzybyło 3009 włościan, reprezen­
tujących 1,38 powiatów ze wszystkich ziem 
Rzeczypospolitej. Przemawiali pp. Pluta, Bryl 
Śliwiński Cieplak, Pawłowski i Toczek. Zjazd 
uznał się jako Ł Kongres nowego stronnictwa 
o programie klasowo-clilopsk«im p. n. ;„,Zwią-

Moskwa. (AW) W  artykule poświęconym 
oarmęci jednego z wybitniejszych działaczy k o  

munistycznych Lutowinowa, który popełnd sa 
mobóistwo, Radek podkreśla w ^ ,P raw d żie“, 
że Lutów inow pozbawił się życia pod wpiy-

Halle. (Pat) Rząd zabronił odbycia wiel­
kiej manifestacji nacjonalistycznej, która się 
miała dziś odbyć pod pomnikiem Moltkego. 
Hindenburg, Ludendorff i Mackensen przybyli 
wczoraj wieczorem, wilani owacyjnie przez 
tłumy. W  związku z uroczystością mają oni 
odbyć przegląd 100 000 członków stow arzy-

wkrótce utworzy się kontynentalny blok

w celu ochrony położenia stworzonego przez 
układy pokojowe. Charakterystyczuem  jest, 
ie  przy omawianiu kombinacji tego bloku, do 
którego weszłyby Francja, Włochy, Polska, 
Czechy i Jugosławia, nie wspomina się o Ru­
munii. ' w /  1

zaliczony do reso rtów  sekre tar ia tu  ministra s. z. 
Personalne kierownictwo poszczególnych działów 
dep. politycznego ma b yć  pt^vierzone dotychcza­
sow ym  kierownikom poszczegblnych naszych 
placówek zagranicznych.

zek chłopski11 pod prezesurą ' Stapińskiego. 
W ybrano wiąclty naczelne i organy stronni­
ctwa oraz wysiano adfęs do Naczelnika Pił­
sudskiego, polecono ?:iirządowi kooperację z 
wszystkiemi innenn stronnictwami ludowemi, 
stojącemi na grucig.tego samego programu w 
Sejmie Zebranie odbyło się zupelme spokoj­
nie.

wera rozpaczy, która go ogarnęła z powodu 
rozczarowań ideowych. Lutowinow nie potra­
fił przeboleć faktu, że klasa robotnicza Rosji 
skazana jest na tak straszne cierpienia, mimo 
rządów komunistycznych.

szeń politycznych. Policja otorzym ala lozkaz 
stłumienia wszelkich zaburzeń, istnieje bowiem 
i bawa poważnych za jść '1-

• * i

Halle. (Pat) Podczas uroczystości nacjo- 
nalistyczno-wojskowych, odbytych pod pom­
nikiem Moltkego, doszło do kilku incydentów.

Przed ratuszem spotkały się organizacje mło­
dych komunistów z nacjonalistami, przyczem 
nastąpiła strzelanina. Jeden komunista zostai 
ciężko ranny.

Na przedmieściu Halle policja zastąpiła 
drogę komunistormAktórzy zdążali do miasta 
celem urządzenia domonstracji. Policja użyła 
broni, zabijając 5 osób. Bbższych wiadomości 
o zajściach na razie brak

' N a d e s ł a n e .

Pod tym tytułem okalała się w „Słowie 
Polskiem" notatka, na którą w odpowiedzi 
przesłałem następujące wyjaśnienie:

„Sam tytuł, jakoteż osobliwe pojęcie 
autora notatki o kompetencji inżyn era bu­
dowy maszyn wstrzymuje mnie od prostowa­
nia zarzutów, jakkolwiek wymienia autor cały 
szereg poważnych osobistości. Te bowiem, 
o ile zechcą, same zrobią mi naprawdę fa­
chowe zarzuty, na które każdej chwili gotów 
jestem odpowiedzieć.

„Sądzę, ze i Województwo, w osobie 
fachowych inżynierów referentów rozpTrzy 
poważnie moje orzeczenie, nawet wsiód 
zgiełku protestów, tak naturalnych w pode 
bnych wypadkach, i jeśli fabryKanci uczynią 
zadość wszelkim istniejącym ustawom prze­
mysłowym i Inspektoratu pracy, to powstanie 
w Polsce jeszcze ieana fabryka papy dacho­
wej (placówka bardzo ważna w czasie wojny), 
jako dalsza cegiełka w budowie samowystar­
czalności Państwa".

Ponieważ „Słowo Polskie* dotych 
nie umieściło powvższego wyjaśnienia, ogła­
szam je w innych dziennikach lwowskich.
17498 I n ż .  I Ł i j a s z  Z ie i& K i .

Warszawa. (AW.). Rada m inistrów  dnia 
9 hm- przyjęła projekt przera chowania :obc- 
wiązań prywatno - prawnych powstałych 
przed dlmam 20 kwieuTa ł924, czyi i av okre­
sie przed, w czasóe I po wojnie. Najważniej­
sze pirzep sy  ro>zipor;ządizama^spiowadzają się 
do spra,wy> pożyczek hipotecznych, ciążących 
na diomach, do których niema zasiom.vavm 
ustaw y, o ochronie lokatorów",- (hipotek initj- 
sk oh) wałoryztująeyoh się od 21 do 15 proc. 
zależnie -od dzjeurj&ys pożyczek liip wiejskich 
waiory,żujących się od 42 do 15 pr-oo., poży- 
czekkThea zabazipleczejnija. hipotek należ, z 
kredytu towarowego, wkślh, waforyofującydi 
się na 10 proc. Następni rozporządzenia za­
wierające przcipr.isy o  waloryzacji ńistów z»- 
stawiuyćh. obligów przodsaębiorsti.-’ przem., 
wkładek oszczęd. w Kasach '.'pszczęd rości, 
bankach, PKO. — Rozporządzeń e zawiera 
szczegółową .sikalę wartośui walut b- państw 
izaiborczych w czasie od 1914 kwietnia rb

K o n g r e s  „ Z w ią z K u  c h ło p s h ie g o * ‘ę

Komunizm przt siiit strasznie eierplsaia
klasie raMdczćl.

Krwawe zajścia w Halle,
H indenburg, Ludendorf i M ocser.sen znowu na widowni.



8 „WIEK NOWV’“ Nr. 68 6 4  z dnia 13 maia 1524.

g s r  ELA TYCH, KTÓ3ZY JK zS Z E  MCE W tD Z IE U |f|ad»S *  biżnterji » a r t  ICO
(MJ 12 Mn. p i raz ostatni Kopert?'!:

h y g e i n a  m a ł ż e ń s t w a
Porzućcie fałszywy wstyd!
Zajrzyjcie w oczy nagiej 

praw dzie! 162?

Drastyczność nie powinna 
prowadzić do zamykarka 
oczu na niebezpieczeństwo!

Wybory w© Francji,
Paryż. (Pat) W ybory w Paryżu odbyły 

się zupełnie spokojnie. Z prowincji dotychczas 
nic otrzymano wiadomości o jakichkolwiek wy 
padkaeli lub zamieszkach. Liczba glosujących 
jest dość w ysoka.

# **
Warszawa. (Telci.) (z) W ybory odbyły 

sic w całej Francji w zupełnym spokoju. U- 
dział w j Liorców był bardzo liczny — liczniej­
szy mź w 1919. Agitatorzy na autach specjal­
nych rozwozili do biur wyborczych starców i 
inwalidów, których pojaw ienie się wy woły w a

ło oklaski. Oślepły w walkach pod Verdun ka 
pitan, wygłosił pod pomnikiem nieznanego żo! 
nierza przemówienie. Odbyły się rówmeż licz 
tie zgromadzenia pod gmachem giełdy w 
związku ze znrżkj franka. Poincare jeden z 
pierwszych głosował w Chatnpigny. Pojawie­
nie się premiera w ywołało wśród' wyborców 
żyw ą owrację. W ychodząc otłpow iedział on na 
owaęję w yborców : Spełnijcie wszyscy swój 
obowiązek, spiaw a wyborów  jest niezwykle 
ważna. Dzień taki jak dzisiaj, nie często się 
powtarza.

Z giełdy lwowskiej.
Obroty prywatne.

Lwów. 12. maja 1924. 
Dolary amerykańskie 9,450.000, jedynki 

9,450.000. Dolary kanadyjskie 8.750.000 
jedynki i dwójki 8,700.000

Orociysfoiif pod posin;- 
hisrc Bar!. Glatuasfliep
i usIstisJ! Pd.cs fam i. iu Cz-rłow. f e

(—) W czoraj odbyła się piękna uroczy­
stość pod pomnikiem Bartosza Głowackiego 
w parku Łyczakowskim. Stow. „Gwiazda" od 
no wiło własnym kosztem zniszczony w cza­
sie wafli w r. 1919 pomnik, oraz tablicę pamiąt 
kową na Czartowskiej Skale, a wczoraj przed 
południem nastąpiło uroczyste odsłonięcie od­
nowionego pomnika i oddanie go społeczeń­
stwu, połączone ze złożeniem hołdu bohate­
rom walK Kościuszkowskich. Tłumy publ. 
wzięły udział w uroczystym  akcie, a zjawili 
się także repr. władz cyw. i wojsk, z gen. Mai 
czcwskim. prez Neumannem i i. na czele. Przy 
byli powstańcy z r. 1863, kadeci, stow. Sokół, 
straż pożarna,udani Jazłowieccy itd. Po oode- 
graniu p n o z  orkiestrę wojsk, peśni nar. prze 
mówili prez. Gwiazdy p. Lech. prez. Neumann 
powstaniec p. M. Kuczyński, dr Borowiec 
dr. Zagórski. Orkiestra odegrała Rotę, poczem 
nastąpiła def łada. Popołudniu nastąpiło nwień 
czenie krzyża pamiątk. i tablicy pamiątkowej 
3-go Maja na Czartowrskicj Skale.

.li !>• Vii

becua była również delegacja warsz. Zwńązku 
księgarzy w osobach pp. Gustawa Wolffa i 
Ludw. Fischera. Trumna pokryta była kwiata 
mi. Nad zwłokami przemówili rabin dr. Gutt- 
mann, dyr. II. Suesser, dyr. Ossolineum dr. 
Lndwdk Biernacki, następnie pp. Gubrynowit, 
i Wolff, rzeźbiarz Zygm. Kulczyński, w resz­
cie imieniem autorów Stan. W asylcwski. Nu­
ta szczerego yżału przebijała ze wszystkich 
przemówień. Podjęto myśl trwaiego uczcze­
nia pamięci zasłużonego Polaka.

Z tajemnic świętego symboli­
zmu na wyspie Bal:.

(Do ryciny),

W yznaw cy Buddy mają cały tajemniczy 
rytuał jsySrlEóiliczny, którym  posługują się dla 
iiiczczena swego Boga 'i ubłagania od mego 
specjalnych łask. Na wyspie Bali uży wają 
wyznawcy Buddy symbolizmu /.apo.nocH ge 

I sfy,Kuwejt irąk, ^waueigo ,-mudłras" Rycirty 
nasze przedstawiają rozmaite fiym y tego 
.ąmidirasu": 1. Trz’y ipaflce zią-czouc d(’a wy- 
.ażen a  trójcy złożonej z B;ru! ny, Wis; ru 
: Siwy. Nosi cna nazwę ..imist" 2. ...Muira" 
sym.boilfzniijąica łączność kapłana z bogiem 
Siwą 3. .Mnid'ra“ pokazująca miedz any dzwo 
netk w  cihwili rozpoczęcia dzwonienia- — 
4. „Mu dra" wyjkonam z' .pośwęconym kw ia­
tem Kambodży. 6. Inna ,rnmdi;-a“ z kwiatem 
Kamlbodżjw 7. ,vMp<Jra‘‘ w której Kapłan na­
braw szy nfeco po9więcpnegoi. pro:.szk;t z le­
wej ręki, znaczy cztery miejsca swego cia­
ła: czoło,, kank i otbę łopatki1 8- .-M idęa“
wypędzająca <Jjaibła i rfeczysrtości z cuda 
kapłana. 9. .„M'udira“ 'najadająca, ot vievujący 
się kv at lo to m  symibohłzuije 't e z ę  otwje- 
ra :ącą sic na ipirZyjęcie Sówy

ty f’ęcy złotych,
(—) W łam ywacze dostali się wczoraj do 

mieszkań a T. Ratkowskieigo pirzy uh Moch­
nackiego 19 i skradli biżimjerję. w te o śe t 160 
złotych poĆsikJicłi. Połlcja zaczęła w tej sura 
wie prowadzić energiczne śledżtw o.

IBM Hi
Urzędnik bankowy Edmund W., zamie­

szkały przy ul. SadownicKiej, popełnił wczo­
raj zamach samobójczy przez otrucie jakąś 
nernaną trucizną w proszku. Przyszedł on 
do mieszkania znajomych swych przy ul. 
Leona Sapiehy 35 w towarzystwie koch nki 
swej. Tam przyszło między nim a kochanką
do zajścia słow e^o, w czasie którego W.
otruł się. Pogotowie ratunk. udzieliło mu
pierwszej pomocy i oddało go op ie.e
^omowej.

(—) Bardzo liczna publiczność zebrała się 
wczoraj na cmentarzu żyd., by pożegnać zwło 
lu nieodżałowanej pamięci Adfreda Altember- 
&ą Bardzo licznie reprezentowane byiy sfery 
kulturalne, literackie i artystyczno Lwowa. O-

s i i i s i i t i  i  M ł
Skrwawiona biuzka.

(—) Sochańską — jak donieśliśmy — od­
staw iono  już w sobotę do więzienia przy ul: 
Batorego, a śledztwo definitywne zakończono. 
Dowodem winy jest ni. i. skrwawiona bluzka, 

ł którą S. miała na sobie w czasie szamotania 
się z sw ą ofiarą, a której obecnie dostarczyła 

1 policji, jako „corpus delicti". Siady krwi na 
hluzie^są bardzo dobrze widoczne. Wina So 

juliańskiej n!c ulega wątpliwości.

Krwawe zajście między ban­
dytą a posterunkowym,

(—) K rw aw e  zajście między policjantchi i, 
apaszem lwowskim Janem  Torbą  wynikło w czo­
raj w bramie przy ul. Bilińskich 50. Post. Walier.- 
schliigera zaw ezw ała  na pomoc K atarzyna Sora- 
czyńska, której apasz ów odgrażał się przebi­
ciem nożem. Apasz rzucił się także na poste­
runkowego, a w ów czas ten zranif go bagnetem 
w rękę. B andy ta  zbiegi.

LSB1E
01 ,A  G M & H TCH  i m e i ł

Fabrykantka aniołków.
Zamorz.yła głodem uziecko. — Trup przez 4 dul 

leżał w mieszkaniu.
(—) Policja p rzy trzym ała  nowy typ  fabry- 

kantki aniotków w osobie
dozorczyni z ul. Krakowskiej 1 

K a ta rzyny  Pawlak. Kobieta ta  zamorz.yła głodem 
dzic-cko pici męskiej liczące 4 i pól miesiąca.

I Trup leżał w jej domu od 4 dni.
ówłoki odstawiono do instytutu mcd. sąd., a 
zhrodniarkę spotka zasłużona kara.

KUMOR.
— Śpisz, mężusiu ?
—  Tak !
— A zatem nie przeszkadzam ci.



„WIEK NOWY* Nr. CSS4 z dnia 13 maja 1924. y

m w p m m ^ i i a n i u  BZIEJS PIEKHEJ BED01IIKI
W s t ę p y  ZH3i.OEe D O  I l U D Z .  5  1 p o f .  ( O K O  Z A  O H O ) .  -  P r z e p i < ; l ; n r  d r a m a t  w s c h o d n i .  17518

Greioia ilodiiiiSjsiia pr2@dl
• s a d e m .

Drugi dzień rozprawy. — Wyrok. — 5 oskarżonych sKazano łą­
cznie na 7 lat ciężkiego więz;enia. — Cynizm zasądzonych. 

Incydent na fali rozpraw.

W alne Zgromadzenie Tow. Miejskie Ochronki 
Chrz., które  odbędzie się we W torek  dn a ld -go  
maja 1924, o godż. 5 popoł. w sali1 Rady Miej-

(rk) W  dalszym ciągu rozpraw y przeciw­
ko sprawcom włamania do składu futer Stęp- 
kowicza, po przesłuchaniu osk. Sclieinowitza, 
prokurator

rozszerzył oskarżenie przeciw niemu w kie­
runku zbrodni

uczestnictwa w kradzieży. Po rzeczonych wy 
wodach obrońców drów Schaffa, Moliera, 
Geilmanna, Brom berga, Dattnera i Pendlera, 
zapadł — w brew  powszechnemu mniema­
niu — nader łagodny wyrok, mocą którego 
skazano: Piazzę na 3 lata, gaw ro n a  na 1 pói 
r tku,  Wolskiego i Chrzanowskiego na 1 rok, 
Chilińs-kiego na 6 miesięcy ciężkiego więzienia 
zaś Lóva, Gutfleischa, Law dera i S.cheinowitza 
na grzywnę po 100 złotych. Resztę oskarżo­
nych uwolniono dla braku dostatecznych do­
wodów winy, a dra Hiihla i Parnera dzięki 
wejściu w życie nowej ustawy o handlu w a­
lutami.

Spodziewać się należało, że wyrok będzie 
odstraszającym  przykładem  dla grasujących 
rzezimieszków i chociaż w części powstrzy-

Kronika bieląca.
Repertuar teatrów oiejsklcki 

TEA T P  W IELKI.
Pen edziatek o godz. 7. w. Panic Kochanku". 
W torek  o godz. 7. w i cez. \ , P .  orok".

"iUA T f  M A łV
Pomcdz atek o godz. 7. wlecz. . Mvś!'\ 
\V|Jorek o godz. 7. wlecz. ,,Myśl“. 

t £ A  [ V  KOWOSCfc
Itomiedziałek o godz. 7. w. „Zięć k aw a le r ’1. 
W torek  o godz. 7. vy. „Zięć k a w a le r1’.

Teatr „BAGATELA*1. Od soboty 3-go maja. 
Część f. „Rygofozum ”, blueUka Mr. Scott, figle 
murzyńskie. Clco de M erodt — Elywonne Ro­
bert, tańce Mondain. Część II. „byw a i tak!1- — 
farsa. Początek o gudz. 8‘30 w'eczór.

PROF CIESZYŃSKI, specjalista w chorobach 
iamy ustnej i zębów , powrócił i ordynuje jak 
dawniej od 3—4, (ul. B atorego  38). 17483

Zmiana repertuaru. W e witorek 13, o. in.
Idzie w T ea trze  WtelkSai potężna opera M ayer-  
beerai „P ro ro k” ai nie jak mylnie zapowiedziano 
„Żona H assana  Agi11.

Jubileusz Żelazowskiego. Wielką uroczystością 
będzie p rzedstaw ienie  „M azepy" w środę 14. bm. 
Kdyż arcydzieło  S łowackiego o trzym a jaknajsta- 
r uiniiejszą o praw ę a ro lę  wojewody k reow ać 
będzie mistrz tej miary' co Żelazowski. Główne 
T°le obok Jubilata grają pp. Romanówna, P  fte- 
r °wa, Feliński. Li erowskfl, Lachman. Czatki — 
Helski—,Kowalski. Reżyseruje  Dyr. Czarnowski — 
k tó ry  a catym pietyzmem od dłuższego j u ż 1

ma falę mnożących się kradzieży. Tym cza­
sem

uśmiechy, z jatami skazani wysłuchali 
wyroku

wskazują, fż wymiar sprawiedliwości nie w y 
wari na nich

najmniejszego wrażenia,
więc motyw, źe skazańcy się poprawią, czem 
się. powodował trybunał przy łagodnym w y­
miarze kary, w ycaie się chybiony. Wskazuje 
na to choćby fak,, że Piazza był już 13, (inni 
nie o wiele mniej) razy za kradzież karanym.

Napiętnować należy uwłaczające przyzwo 
itości i powadze miejsca zachowanie się s'u- 
chacziów '(zapewne kolegów po fachu), z któ­
rych np. jeden, leżąc, przysłuchiwał się rozpia 
wie. a jego tow arzyszka, prawdopodobnie do­
tknięta biegunką, ustawicznem wychodzeniem 
przeszkadzała tokowi rozprawy i dopiero prze 
wodniczący wydaleniem ich ze sali przyw ró­
cił porządek,

czasu od by w a  próby a ponadto uczy jeszcze spe 
ejalnte kilka osób z zespołu. Roman Ż e la z o y s k 1 
po p e rw s z e j  M L  próbie wyrazi! się z w.elkicm 
uzoaw.em nad do tychczasow ym  postępem prac i 
oświadczył, że przedstawienie  „M azepy” powinno 
stać w naszym  teatrze na wysokim poziomie. — 
Personai techiTczny tea tru  przygotowuje się rów 
n e ż  troskliwu do w ystaw ienia  „M azepy” daw no 
nie granego na naszej scenie.

1

N abożeństwo żałobne za  spokój duszy ś. p. 
Acama Brc*jfciftVjozsł, pa.1. 27 pitłku aet. ptflcmn j 
odznaczonego 4-ki'ótu.vm Krzyżem W iakcznjch ,  
zmarłego dnia 25. k wvłftnte br. we W led/iin-erzu 
Wołyńsk m odbędzie się we wtorek  13. maja br 
o godz. 8-maj £«*>. w .kościele św . Mikołaja we 
L w o w t , na k ó r e  zaprasza ż o n a  z rodziną.

Te-warz. N ru k 'w c  w t  Lwowie. Posiedzenie 
Wydziału fdołyc.ic.un.ego odbędzie s 'ę  w ponie­
działek dnia 12. bu . o . godz. 5 pupoL w sali 
Seminarium sfowiiuńik-ęg:: (Un’we. Sy L t ,  s tary
gmach). Porządek  dzienny: 1) •Pptuf. Witkowski
przedstawi sw ą  pracę ni.: „Dziady” M ick iew cra  
a de  la Vigne 2) Ikof. Paw likow ski przedstawi 
a u k a c ie ra t  „O uow em  wydaniu króla D ucha11.

Towerz . Naukowi; w c Lwcwie. Posiedzenie 
W ydzia łu  histor. Llozot. odbędzie s i ę 1 wc wtorek  
dnia 13. b. m o godz. 5 popoł. w Pracowni 
Bibliotek’ Zakładu nar. im. Ossolińskich. Porządek 
dzienny1; 1) Proi. Witkowski: „Podsięp  Leszka
z kolcami u kadłubka i i ego źród ła” ; 2) Pro?.' 
T w ardo w sk i  p. zodsławi pracę D ra  Romana Ingar- 

1 den a p i . . O  py,tamach- esscnc]ona.In.>?0li,,’‘.
Mrdopolskk Ko!e Krajoznawcze N, S. P. we 

Lw ow ie  zawiadam ia sw ych członków, że dcia 
12 bm. odbędzie sie jednodniowa w y c c c s k a  do 
Żółkw i Glińska. Punkfb ,zborny  uczkitmitów w y ­
cieczki1 <r rodzinie K  rano ną; Dworcu Głównym 
w poczekalni II. j a l s y .

skiej, Ratusz, I. piętro. W  razie gdyby w y m a-  
gany-s ta tuoem  komplet nie mógł być uzyskam 
w oznaczonej godzinie, odbędzie się w myśl pa.".
10 statutu następne walr.e zgromadzenie w go­
dzinę później bez  względu na ilość członków — 
z ważnością uchwał na niem zapadłych

Liga PoIsko.Jugosławiańska urządza  cykl od­
czytów' i w ykładów  w pon odział ki o godz. 7-ej 
wieczór, począw szy  od 12. maja 1924, z nastę­
pującym programem . I. W. sali! Kasyna i Koła 
liter, art.., dnia 12. maja „Z .przeszłości Jugo­
sławii”, część I-sza i 19. maja część  li-ga pre­
legent Adam Ka.rc.hesy. 26. m a j a ; „O językach 
połudn. słowiańskich11, w ykład  prof. D ra  Lehra — 
Spław ińskiego. Z.śąćzurwca „C harak te rys tyka  Bfó- 
rahrry  jugosłow-unskiej i arcydzieło e p ik i  na tle 
poLskicm,' wykład  D ra  Je rzego  Pogonowskiego.
II. w sa l’ Muzeum przem ysłowego (ul. Rutcw- 
skiltgo 2) unia 10.. czerwca: w yk ład  z prc.jekc.iami 
,.0 sztuce .jugosł-owiańskiei11 a »  ma’ WamK’ 
Pogonowskiej. W stęp  1 mil. nikp. B io ty  wcześn.ej 
do nabycia w Sekretariacie Kasyna i Ko'iu lfcfl- 
raieko-at tysRiycznego.

(t. z.). Święcone w Sokoje II. W myśl t r a ­
dycyjnego obyczaju przodków naszych odbyto- 
„Święcone” w Sokole H. W  uroczystości fet 
wzięto udział wiele osób w 'tom delegaci s to w a­
rzyszeń a to: Organizacji,' narodowej, gniazd so­
kolich, przedstawiciele w ładz wojskowych i C*;- - 
wolnych i wiele innych. F e r w s z e  przemówieniw’ 
wygłosił prezes Sokoła II. dh Stanisław S w iga . ł ,  
staropolskim obyczajem, w yrażając  radość zebra  
uycii, iż doczekał' się wesołego , Alleluje" — 
w -wolnCj i neiioodlcgłe'; 'Poijsce. 'Po irm p r z e n u ^ S  
wił w niomnicj sedecznyyh słowach generał Nit.- 
skiłwwsk', zapewniając, iiż .a-rmia polską, K«'t zaw 
sze za Ojczyznę ircść  krew  golfową "Gorąccmi 
k o w j  przemówił ks. Signmnd podnosząc — że 
IL.Lka wtedy nie zginie.

(t. z.). Dn‘a 3-gc maja odbył się uroczysty 
obchód w Sokole 11. Koło dramaty cztte p row a­
dzone znakomicie przez tak w'yti'.awneg'; reży- 
soca dlia! Mariana Bieleckiego, artys  ,y tea trów  
mieisKlicii, odegrało „W arszaw iankę” W yspiań­
skiego. Rolę MarJ znakomicie odegrała dlmi Bie- - 
lecka. Nie mm ej dobrą  b y ła  dhna lna-sińska. —
W roli dyk ta to ra  Chtopickiu-go ihąiktnnteic w.\- 
w ązaf się dh Wwirizbliek.. W  roli gen. S k rzy - 
neck cgo wystąpił dli Sarzyński. W pros t  idealnie 
role s tarego wiarusa oddał dh Terlcckk zaś mhi 
(lego of/ccra dyżiir.negł: nie uki ej dobrze odegrał ł  
dh Wajda.

F osiyw ai muzyczny w Pradze . Konsulat R e­
publiki Czesko-słowackiej w e Lw-owie doiKis; żc ’ 
w dniu 31 maja i T. oraz 2. czerw ca 1924 — 
odbędę.' s ę w Pradze  staraniem czesko-slowack. 
sckcjii Międzynarodowego Stowarzysza aia B a  
współczesnej muzyki feszywal muz.\cziiy. D cz i-  
s t n ć y  o trzymają leg lymacje, za p i/. cdio/efiiem 
ktiirych uzyskają 50 proc. zniżkę opłaty wizowej

A’nrm gti inzonu  Iwowskjcgo. W .kobetę o- 5. 
rano z b u d z i  m ieszk ańcó w  m.asta niczwykłj rueli 
wojska na ułtoach, lębcnl- koni i odgłos p r s t j e / -  
dżaiących armat. Jak się okazało, by ł  to próbny 
alarm ćwiczebny, zarządzony  p zcz nowego Do­
wódcę Korpusu gen. Malczewskiego, celem prze­
konania s ’ę  u sprawności bojowej woisk. ziito- 
gcjących we Lwowie. Oddziały wszelkich brotii 
zebrały  się szybko na placu ćwiczeń na błoniach 
krz.ywczyek cli, gdzie nastąpiło krótkie ćwiczenie, 
rewia i omówienie przebiegu alarmu. Zakończe- 
niprtr ćwtezeń była  defilada na. pl. B e n u ru y ń sk  m 
tuzc-J Do\Vodcą Korpusu, k tó ry  wyraził swe za­
dowolenie za spraw-ny przebieg alarmu Dowódcy
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C u d o w n e  toa le ty  dla P a ń ,  pan ienek  i dzieci,
11 a D.

!*•
w y k w ;ntna Bielizna d a m s k a .

EISENBERG JasfeltoAska 11 a
miejscowej Dywizji P iechoty i Komendantowi 
Garnizonu gen. Thulh'emu. O godz. 11. oddziały 
znalazły  sic iuż z pow rotem  w koszarach.

(—) W alka ze spekulacją. Odnośnie do no­
tatki w  „Wieku Nowynt" z dnia 9. b. m. p. 
„W alka  policji ze .sp ek u lac ją1 (ustęp o kawiarni 
teatralnej) , prostuje nm ejszem  Zarząd Ifeej ka- 
v iarni, że podw yżka  ceny za k aw ę  na 540.000 
Mlk. trw ała  tylko od 5-go do 7-go maja 1924 i 
byld uzasadniona, jjo na podstawie cennika zj.- 
Iwiordzonego prze./ magistrat zarządzona. — Po 
wycofaniu tego niefortunnego cennika w ydanego  
przez magistrat jcdiyrrtSl przez omyłkę, a w pro­
wadzeniu itnnego nowego, cena k a w y  jak d a w ­
niej wynosi tylko 500 tysięcy marek, a  więc 
zarząd  kaw iarni w ty m  kierunku nie ponosi 
żadnej winy.

(—) Od j sseia 2-Ietnlej panienki po W y sol. m 
Zamku. Zbłąkaną 2-lctnią dziewczynkę, k tórą  zna 
leztono na  W ysokim Zamku, zaopiekował się 
Kom,, m. II. dzc ln icy .

KRACH WE LWOWIE PRZY UL. HALICKIEJ
L. 15, (podwórze), zawiadamia P. T, Czytelników 
żc nadszedł transport sandałów i obuwia letniego, 
oraz najmodniejszych b u o k ó ^  luksusowych i 
sprzedaje takowe po cenach konkurencyjnych — 
znany z  taniości M agazyn obuwia Kracha, ulica 
Halicka 15, (podwórze). U w aga na ceny w.y.sta- 
wowe. 1612

Z MUZYKI. W ieczór sonat na fortep:an i 
sk rzypce  z program em : Mozart,  B iahm s. Beetho- 
veiir, odbędzie ’%ię we w!aorek 13. b. m. w sali 
T o w a rz y s tw a  Muzycznego. W ykonaw cam i w sp a­
niałej o najwylżśzym pozkmLe a r tys tycz nym  au­
dycji —l będą ulubieńcy lwowskiej publiczności 
pianistka Helena O/Ławowa i skrzypek  Feliks 
Eyle. 9111

Sandały, obuwie płócienne oraz najmodniej­
sze Obuwie luksusowe krajow e i zagraniczne 
sprzedaje po cenach konkurencyjnych znany z ta ­
niość' Magazyn Obpwia Kracha, Lwów , ulica Ha­
licka 15 (podwórze). U w aga  na ceny w ystaw ow e.

1612

lig ?  i i i
R1IIOMSKĄ CYKffirn ,MokRa'

53209

Biuro Koncertowe M. Tuerka,
W torek  13. maja: Wieczór sonatow y: H.

OPaw awa (fortep an), F. Eyle (skrzypce). 1644

Składki złożone w  Adm. „Wieku Nowego".
Na ży w y  pomnik dla bt. p. Dr. E. Byka: Dr.

Paulmat Reizesuwa 25 000.000, R adca L. Bloch 
3O.O0O.OOO<, Dr.. Ruff p rym ar. 50;OIK)'.000, Dr. A, 
WaMmati 50,000.000, Fischer S. 10 000.000, Łu- 
komsk: Stan. 10,000.000,; W erner  Ant. 10,000.000, 
Bofeal Edw,. 10 mil., Benesz Ozjaisz 10 mil., Schu­
man Daniel 10 mdl, Weinstein H. 10 mil., P reg e r  
Leoń- 10 milionów.

Na cldeb dla głodnych dzieci: A. B. 50,000.000. 
Na fundusz w dów  i sierót po dziennikarzach 

B. M. 5,000.000.

Wyniki zawodów sportowych z niedzie
C z a r W i t i b i i ą  F o g o s \  2 : 1  ( I  : O ) .

Dzień PZPN-u i połączone z nim mecze na 
dochód polskiego funduszu olimpijskiego nie pozo­
stawią po sobie zby t miłego wspomnienia i to 
tak pod względem ściśle sportow ym, jak i o rga­
nizacyjnym. Po zatem — jeśji te msoz.e m ia ły  
mieć również w artość  propagandy sportowej — 
tu zamierzenia tej p ropagandy imysj/łły-..spalić' na 
panewce, gdyż niewątpliwie każdy z widzów 
opuszczających boisko Hasmonei (a znających 
się na pitce nożnej) musiał sobie powiedzieć z 
westchnieniem jak najmniej takich zawodów. — 
C z !o \ \ :ek zaś — niebardzo z meczami o by ty  — 
miat niewątpliwie po tych jednych Zawodach do­
syć na dlugoFj gdyż począw szy  od rażącej nie- 
piihktualnóści (p ierw szy mecz rozpoczęto z pół- 
godzinnem opóźnieniem), skończyw szy  na w y ­
kluczeniach graczy  i (animujących niby to) k rz y ­
kach publiczności było wszystko, co tylko uczy ­
nić: może z zawodów sportow ych „widowisko" 
sportowe.

A więc w i a o w i s k n *•-•% p o r t o w e byto, „przedsię­
biorstwo" sportow e już się mniej udało, aczkol­
wiek ( jak 's łu szn ie  s tw ierdza jeden z lwowskich 
dzienników) nikt w błotach krzyw czyckich  nie 
utonął, jak i nikt nie zginą! w zaspach śniego­
w ych — (co już od siebie dodajemy)'Lz uwagi na 
rów ną możliwość obu tych tragicznych incyden­
tów, w piękny, słoneczny dzień wczorajszy.

A cieplósdego słonecznego dnia przyczyniło 
się niewątpliwie do ospałego tempa meczu Ha- 
smonei z Lcchią. Obie d rużyny  u iśza ły  się ospa­
le, a w obu drużynach pracow ały  najlepiej obro­
ny. zw łaszcza  Redleiy  który byt w szechobecnym

ji kusił się naw et o zdobycie bramki, widząc kom ­
pletny' zanik energji w linji w łasnego napadu. W  

1 napadzie Hasmonei najlepiej spraw ia li  się sk rzy ­
dła, : |rodek nie rozumiał się wzajemnie i nie w y ­
korzys ty w a ł  najlepszych sytuacji. A jednak i ten 
napad Hasmonei b y ł  lepszym od ataku Lechii, w 
którym nie można się było dopatrzeć, racjonalnej 
kombinacji. W ogólc w drużynie Hasmonei widać 
trening, na . k tórym Lechii zb j wa, aczkolwiek 
lepszym m ateria łem  rozporządza  może Lechia 
właśnie. 1

I wśród publiczności nie .wzbudziły le zawo- 
dj żyy/szego echa — zatem w spokoju i ciszy 
zjesz)!' ^ l ie  d rużyny  z boiska, by  ustąpić- miejsca 
s ta rym  ryw alom  lwowskim „Pogoni" i „C zar­
nym".

Pogoń stanęła  bez Garbienia,Batscha i W ac­
ka Kuchara, Czdrni b ez  Mullera, swego najlep­
szego gracza, a zatem „handicap", czyli w y ró w ­
nanie na korzyść  Czarnych. A jednak okazało się 
raz jeszcze, że atak Pogoni bez swej trójki, — a 

, zw łaszcza W acka, jest j u ż J n n y m  aiakiem.
B rak było przedew szystk iem  umiejętnego 

rozdaw ania  piłek i tej tak właściwej Pogoni lot­
ności środka napadu. W  pomocy pracow ał dziel- 
lie przeciw sw ym  daw nym  barw om  Fichtel, a 
obaj obrońcy stali zupefnie na wysokości swego 

j zadania,, jak rów nież /  i b ram karz.
Czarni przedstawiali się w linji napadu ko- 

j rzystniej od Pogoni, natomiast młodym i fizycz- 
| nie s ł a b y m '‘graczom Czarnych brak  jeszcze id 

powiedniej dozy sity przebojowej, k tórą  zastąpić 
; może jednak bardziej p recyzyjna technika. Po

moc bardzo dobra, zw łaszcza Gieras i Kopeć I., 
natomiast obrona słabsza niż zwykle. Czarni pro 
wadzili grę ambitną i ponadto jesżcze' pod jed­
nym względem górowali bezsprzecznie nad P o ­
gonią: pod względem karności sportowej.

* Jak  z jednej strony sjędzia p. Zitnmenuann 
zanadto flegmatycznie spełniał swe= ciężkie za­
danie, tak znowu reakcja g raczy  Pogoni na za­
rządzenia sędziego nie powinna by ła  mieć miej­
sca,- zw łaszcza w takiej formie, jak :$ię to działo 
po ow ym  słynnym rzucie z rogu. Ostatecznie 
„ślusarz zawinił, kow ala powieszono": autowi
musieli zejść z bćiśka,- co przecież na meczu 
zw iązkow ym  nie powinno to było zajśi£ absslut- 
nie, tembardziej,  że związek chyba dpstateijSną 
ilością sędziów dysponuje. P. Zimmermann cze­
ka! stanowczo niepotrzebnie i ' w daw at 'się w 
zbędne zupełnie dyskusje z graczami podenerw o­
w anymi i g rą  i silnym udziałom „gtospwym " pu­
bliczności w zawodach. Cale nieszczęście, że pu­
bliczności nasza nie chce widzięć- ‘ żćtwodów" 
lecz „walki" sportowe. 1 A przeróżne wskazówki 
dla publicznąśęi (które oby n ie -b y ły  n.gdy w sk a ­
zówkami dla naszej młodzieży!) w yd a ły  bujny 
owoc — publika by ła  roznamiętniona, gra s ta w a ­
ła się z każdą chwilą ostrzejszą i w  tym samym 
stopniu trac iła  też na wartości. Najbardziej spo­
kojnymi graczami na boisku byli Gieras, Ignaro- 
wicz i Kopeć I., s tąd  też i /g ra l i  względnie naj­
lepiej.

T ak więc obraz meczu by t tyle emocjonują­
cy  ile n iep iękny , ' a zaw ody te nie mogą sobie 
stanowczta rościć p raw a do w zorow ych  z uwagi 
na w szystk ie  naprow adzone względy.

HASMONEA—LECHIA 1:0 (0:0).i
Grę rozpoczyna Lechia z pechem (lub raczej 

szczęściem właściwie!), bo już w pierwszej mi­
nucie obrońca o mało co nic strzela  własnej d ru­
żynie bramki. W  2 min. strzela na odin.anę Ha- 
smonea; lecz Reksżyński sprawnie broni. vV 4-ej 
min. corner dla Lechii mew yzyskuny , za chwilę 
s l a b y iś t r z a l  Birnbacha. W  8 min strzela dobrze 
W estler ,  b ram karz  broni. W  10 min. doskonała 
cen tra  W ieczystego, fatalnie zepsuta p rzez ś ro ­
dek. - Po  - kilki energiczniejszych atakach H a­
smonei następuje na bąjsku sytuacją zgodna ca ł­
kowicie z tem pera tu rą  dnia: ospała i leniwa, Kil­
ka s trza łów  w out, kilka wolnych strzelonych 
p rzez S teucrm anna i p ierwsza połowa kończy 
się 0:0.

P o  przerw ie  naciska z miejsęa Hasmonea, 
os iąg i  bezpośrednio po sobie dwa rzu ty  z rogu. 
ale dobrze grająca obrona i bram karz  Lechii b ro ­
nią się dz.elnle. Poszczególni gracze w obu na­
padach (co dodać należy po sprawiedliwości) nie 
wysilali się na grę  zbyt energiczną, stąd też’, i naj 
lepsze sytuacje pozostaw ały  n iaw yzyskane, ■. jak 
np. w 11 min. dla Hasmonei, gdzie to zbiorowa 
akcja napadu razem z Redlercm naw et nie zdo­
łała doprowadzić  do realnego wyniku, l a k  samo 
i dwójka Baszniak—W ieczysty  mogta byta  w 18 
min. s taó’ się niebezpieczną, tym czasem  bardzo 
ładnie przeprow adzona kombinacja spełzła na 
mćzem. B ram ka decydująca padła z rzutu karne­
go, strzelonego przez S tcuermaima (co p raw da  
bardzo ładnie) w 23 min. drugiej połow y Kilka 

'zmiennych ataków, silny s trza t  obrońcy/ Lechii 
do własnej bram y, corner dla Lechii i sędzia koń 
czy  grę o 10 minut wcześniej, z uwagi na spóź­
nioną porę.

Stosunek rogów 3:3. Sędziował bardzo do­
brze p. inż. Dudryk.

C Z a R N I  I,— P 0 3 0 Ń  I. 2 :1  ( 1 0 ) .

Czarni zaczynają  -— PogdYi odbiera pitkę, 
ręka  Kopcia I, wolny. P itka w raca  do napadu 
Czarnych, Langer mija Ignarowicza, O learczyk 
broni. Następny atak unicestwia Ignarowicźó W 
4 minucie Szabakiewicz prowadzi,- centruje do­
brze, „g łów ka" Baszniaka nie przynosi rezultatu. 
Czarni p row adzą  lewem s k r z y ł e m  — strzał 

•idzie w out. Znów atak  Czarnych, ręka  Fichtla,
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karny rzut dla Czarnych, z którego Chmielowski 
uzyskuje w 6 min, p ierwszą bram kę. Pogoń pro­
wadzi, Witkowski odbiera piłkę, podaje napado­
wi, k tóry  się jednak zatamuje na Igriarowiczu. 
Gra nerw ow a, zaciekle obronna po obu stronach, 
sląd też pozbawiona ładniejszej kombinacji. W  15 
min. ręka  Ignarowicza, „w olnego '1 strzela Gie- 
ras  w out. W 16 min. chw yta Winnicki s trzał 
Czecha, w 17 min. a tak  Czarnych, w s trzym any  
wskutek „oi side“ . Za chwilę strzela Kopeć IV. 
w out. W  20 min. corner p rzyznany  „C zarnym " 
wywołuje żyw ą dyskusję g raczy  ..Pogoni" ze sę­
dzią, ba interwencję prezesa  LZOPN, — wreszcie 
Padają ofiarą za ta rgu obaj sędziowie autowi, k tó­
rzy  oddać muszą chorągiewki — znaki swej 
w ładzy  — kompetentniejszym od siebie nas tęp ­
com. Najbardziej elegancko zała tw ił aferę corne- 
row ą Scott , k tó ry  tak gorąco zw alczany  rzu t z 
rogu rozmj śinie -wykopał... na out! W  zamian 
za to uzyskuje Pogoń w- pierwszej połowie dw a 
c.ornery na sw ą korzyść, jeden zawiniony przez 
Kmicińskiego (35 min.), drugi przez Winnickiego 
(-12 min ) — lecz oba mijaia b ez  rezultatu. Jeszcze 
jeden s trza ł  Słoneckiego tuż koło shrpka i p ie rw ­
sza połowa kończy się 1 :0 din Czarnych,

Po  przerw ie  w 1 min. ładny" bieg Scotta, za ­
kończony strzałem w out. Dwa biegi Langera 
unicestwione przez obronę Pogoni. W  4 min. nie­
bezpieczny atak Pogoni, zakończony .. .^żyw ą dy ­
skusją. Wochaiika i Kopeć IV. strzelają w out. 
W  9 min. przebija się Juras,  foul Kmicińskiego, 
wolnego bije Juras,  podaje Sloneckiemu, ten 

Cstrzela dobrze, lecz Winincki chwyta. Gra staie 
się ostrą, liczne foule p rzeryw ają  grę, k tóra  co­
raz bardziej traci na wartości. W  15 min.- strzela 
I rn ge r  w out, w 16 min. słaby, daleki s trza ł  
Witkowskiego. W reszcie  w 17 minucie pizebija 
się Scott,  centruje świetnie, tak że W ochance 
pozostają tylko „popraw iny"  i Czarni zdobyw ają 
drugiego goala.

Pogoń dąży  do rewanżu, w 19 min. chw yta  
Winnicki pewnie ładny, górny s trzał Szabakie- 
wicza, w 2tl min. atakuje Pogoń dwójką Słonecki 
— Juras,  w olny dla Pogoni, za chwilę doskonały 
s trzał Szabakiewicza. Atak Czarnych odbiera pił­
kę, nie przedostaje  się jednak przez lin.ię obrony, 

R k ą d  piłka przechodzi do napadu Pogoni i w 25 
min. zdobyw a Słonecki z podania Baszniaka 
bramkę dla Pogoni. Już w następnej min. zostaje  
jednak p rzez  sędziego w ykluczony z gry. W  28 
min. strzela  Kopeć IV w ou t, '  w 30 min. ostry  
s trzał W itkowskiego z pomocy, świetnie schw y­
tany przez Lachowicza. W  następnej min. w j  klu­
cza sędzia O learczyka z g ry r a od tej chwili P o ­
goń grając w dziewią .kę — przeciwstaw ić nie 
może C zarnym  g ry  rów now arte j ,  choć i zmęczo­
ny a tak  C zarnych  nie zdoła? tego osłabienia p rze ­
ciwnika w ykorzy s tać  i wynik pozostaje  do końca 
g ry  niezmieniony.

Stosunek rogów 2:1 dla Pogoni.

Czarni II.—Pogoń II. 0:0.

AZS.—Orlęta 4:1 .

S parta—Jutrzenka 2:1.

Kr a k ó w .

WISŁA—CRACOYIA 2:0.

Mecz r> .cali kraKowskich zakończył się za- 
służonem zw ycięstw em  „W isły", k tóra  rozw inę­
l i  w drugiej p o io w ie ^ rp  nader ambitna

MAKKABI—.JUTRZENKA 1:0.

B ram ka dla Makkabi padia z rzutu karnego.

W a r s z a w a .

W arszawianka—Polonia 1:0 (!).
Legia—Makkabi 4:0.

ŁÓDZ. . \

ŁKS.—Turyści 3:0. J

POZNAN.
Warta—L'nja 3:3.

PRZEMYŚL.

Polonia—Hagibor 4:1. 
Czuwaj—Ruch 1:1.
Polonia II—Ifagloor II 2:1.

D O BRZECH O W SK IE

S l i 3  W  1 3 * I S i i r £ g & & B t f t W £ i «  
Mucja kol,, poczta i telegraf w miejscu 

l in ia  k o le jo w a  R z e s z ó w —-JasJo .
moją zaszczyt zawiadomić P. T. Od­
biorców, żo wszystkie działy fabryki 
w Pobrzechowio zostały uruchomione 
i polecają do natychm iastowej dostawy,- 
po cenach um iarkowanych i na wygo­

dnych w arunkach zapłaty:
1. Z n a K p im t ą  o a c h ó w i l ę  t łc c z 3 -  

ną, typu francuskiego, we wszystkich 
sortach — zupełnie odporną na wrszol- 
Icie wpływy atmosferyczne, równo­
miernie wypaloną, kołom  naturalno-
czerwonego.

2. DachówKę ciągnioną, ■ z tego 
sameg.o m aterjału sporządzoną.

3. P ie rw szo rzęd n i esgtfę m aszy­
nową i ręczną — znaną zo swej do­
broci.

4. Stylowe p e c e  Kaflowe w ró­
żnych kolorach, począwszy ocł białego, 
zbudowane według najnowszych sy­
stemów.

Dostawa natychm iastow a — opa­
kowanie staranne. _
Poszukujemy odsprzedawrów za prowizją.

Na żądanie oferty. 1376

ZwraCSSSttS? p. T. C z y te ln i k o m ,  że
n a j t a n i e j  n a b y ć  m o ż n a  g u s t o w n e  i t r w a ł e  O 0 4 3 W I 2  
jedynie u  I w & w ?  u  8. P i e k a r s k a  8„
P .  T. U r z ę d n i k o m  n a  d o g o d n e  s p ł a ty .  1487

a h m  tent mm«B R
Tarrawśftiego 32i, w  o  w , »& r s 555 wmmi a

P J s n y ,  — Telefon 413. 
16317

(S B  B A  M l *  MĘSK82
R f t  61

K © S T J « & V
w Zakładzie U. -nfekc. . P O Ł J i f i S '  K o r a a B  . w l t s a  
tO .  Udzielamy kredytu do 3 miesięcy 1449

Z a  s p o l t ó j  d u s i y  ś , p  ,

9?a Zs^taimia onilnsia
U a i 4 r a - l a < s ! \ . ,  [ t s u ^ n e j o  l e k a r z a  1 9 .

P* ;<». © .  L. ,

odbędzie  się dn ia  14. rr.rji 1824, o godz. U2 Uo 9-tej 
w kościele Marji M agdaleny

w© Źals&r*©
na k t i r e  Krewnych, Lrzyjacrół i Znajomych Zmarłego 
17511 za res r Ż O N A -

Ę w a u n A
( t a k ż e  a g

1G43

l i t e  s. i, l i

afttf? Br l liiif l i l M s i  m . &, siuE liS
p h  yff§li E f2Q §k»G || H (obok Sokoła 11.) 
w chorooach zębów i Jatny ustnej. 17503
S p ecja ł,tta  c h o r ó  ) skórnych  i w enerycznych

Sr. L BARDEL |3£S5f3 BS
i 3—6 — Lwów, Podlesk ie jo  6 ,  Ii p. 17o2l

f o s f a r g s s  i B i Z E t i F B  o p s i a ^ d
u? Sfa&JsS \ h U \  p c  B S ć a e S i  R a a f i d r s ł s e y f n .

W F ! ® ] -  T  f i l l s a  3 a y i B ! l 0 f i 3 8 a  7
i m  s a l g g a E S .  m ?

K a s ic e a fe f ty  » n ą
w n jlepszym gatunku  po lecają £o£-li. C h& m . 
„ L s o k o c a " ,  Spółka Akcyjna, w e  L w o w i e ,  

u l .  Ł J ą p i s l n i a  O. . 17370

W ie ś c i s  Ż ó łk w i.
(Gd naszego koTesponde Sta).

Obrady okręgowej konferencji nauczycielskiej.

Żółkiew, w maju.

W  tych dniiich odbyła się w Żółkwi po 
kilkuletniej przerwie, okręgow a konferencja nau­
czycielska pod przew odnictwem inspektora szkol- 
lic-go p. 'L j  Haupta, który zaga 'ł  jej oprady.

W  konferencji wzięto udz.af 140 osób z poś­
ród nauczycielstwa, reprezentującego wszystkie 
szkoły  powszechne i w ydziałow e w powiecie 
żółk'e\vskim.

W  chwili o tw arcia  obrad  zjazdu nauczyciel­
skiego. zjawili się na sali przedstawiciele władz, 
a mianowic.e s ta ros ta  p. Stępień i prezes R ady  
powiatowej, p. dr. Laszkewicz, oraz . d y rek to r  
gimnazjum państw ow ego p. N. Krzyżanów-skr

Do pre*ydhmi komferencji powotani zostali 
pp.: FcrtL Kozdrońskł, dyrektor szkoły w W in­
nikach Żółkiewskich i- MjC.1i. Urbówna '  k ierow- 
n 'czka powsz. szkoły żeńskiej w Mostach W., 
na sek re ta rzy  zaś po.: W ład. Łanocha, M. Lucz- 
k tewiczówna i A. Podolak.

Celem konferencji w łaściwym było  w za­
jemne zbliżenie się ogółu nauczyciels twa tut. po- 
rBtfatu i omówienie aktualnych zagafnień  chwili 
bieżącej ze szczcgólnem uwzględnieniem p r ą d ó w  
nurtujących \V zrzeszeniach ośw iatowych i obo­
wiązujących metod nauczania'.

Os/ą. dokota której toczyły się ob rady  zjazdu 
nauczyctlskiego-, by ły  dw a referaty, z których 
pierwszy trak tow ał o programach ministerial­
nych na tle poczynionej p raktyki w Szkołach 
pow szechnie l i  w dotychczasowej .cli realizacji", 

W  tej nraterji opracowała i odczyta ła  referat 
zbiorowy p. AL Luczkiewicżówna elaborat zaś



13 „WIEK NCWy* Nr. 6S 6 4 z dnia 13 m a :a 192s

W sprawie lw ow skiej Akademii handlowej.
Dnia 5. bm. odbyła się w Izbie handlowej i p rze ­
mysłowej pod przew odnictwem W iceprezydenta  
Izby Bolesława Lewickiego konferencja w sp ra ­
wie zamierzonej przez Ministerstwo W yznań  R e­
ligijnych i Oświecenia Publicznego reorganizacji 
lwowskej Akademji handlowej. W  konferencji tej 
wzięli udział W izy ta to r  szkół p. Zagajewski, 
Rektor W yższej Szkoły dla Handlu Zagraniczne­
go p. Paw łow ski,  Profesorowie Akademji handlo­
wej pp. Pliszewski, Żychiewicz i Petyniak-Sa- 
necki, D yrek to r  Miejskiej Kasy Oszczędności Dr. 
Uiima, oraz przedstawiciele Prezydjum  miasta, 
Kongregacji kupieckiej, S tow arzyszen ia  kupców 
polskich i Lwowskiego S tow arzyszen ia  kupców. 
W icedyrek to r  Izby Dittrich przedstaw ił kroki 
poczynione dotychczas przez  P rezydium  Izby w 
powyższej kwestji,  poczem rozwinęła się ożywio­
na dyskusja, w której poszczególni m o w cy ^zc  
względów tak  naukowych jak i też gospodar­
czych wypowiedzieli się zgodnie przeciw ew en ­
tualnej przemianie lwowskiej Akademji na szkole 
handlową niższego typu. Konferencja stanęła na

następny „o raicfonainem prowadzeniu ogrodu 
szkolnego umówił kicgowinik szkody z Maccszyna 
p. Janik je wćcz.

W  dyskusji nad referatami zabDralo  glos 
więcej osób, puczem dyskusję zreasumow ał insp. 
Haiń>t. w ysnuwając  z niej w ir stki escncjonalne,
które prz ■rD.awon-e być maiją Kuratorium szkol- 
łwWt we Lwow ie do rozpatrzenia.

Z kolei przystąpiono d ć ;  w yborów  a miano­
wicie, w 'ybrano dwóch reprezentantów  zawodu 
nauczyc.clskiogo "do pow. R ady  szkolnej w o so .  
ba rh dyręk iora  szkoły wytiz-ał. męskiej w  Żół­
kwi, p. Jama Majora i dy rek to ra  szkoły powsz. 
męskiej w Mostach W. p. J. Schabcrwskiego, — 
równocześnie w ybrano  delegatem do urzędu d y ­
scyplinarnego przy  tejże Radzie, kierowniczkę
żółkT.wskicj szkoły wydz. żcńskiufc p. Olgę De- 
rcitiiankę a icj zastępcą, p. B. Mroziukai z Ehren- 
fuldu. — W reszcie do wydziału konferencyjnego 
na1 rok następny w ybrani zostali pp. Mikiytaj 
Husakowskj, Jan Jankiewicz, Ferdynand Kozddoń- 
ski, Jan Majer, Józef Pełeński,  Alfred Pudoluk i 
SS. Felicjanki Ad. Scidlówna i M. Sicklcszyńsku.

Końcowe uwagi inspektora szkiół, p. Haupta, 
do tyczy ły  spostrzeżeń poczynionych p rzy  całoro­
cznej wizytacji szkól tut. powiatu a dalej pew ­
nych, że tak po\vrem, b raków  w doskonaleniu
się nauczycielstwa w p racy  pedagogiczne;, o co 
wiitDć zresztą  nie można1, ożywionego nailopszemi 
chęc ia rr  i m rów czą  pracą nauczycielstwa, lecz 
p ifożyćby je raczej należało na karb  rozlicznych 
okoliczności i n iesprzyjających w arunków  p racy  
obywatelskiej, jaiką bądź co  bądź jest wychowy-, 
wanie i kształcenie młodego pokolenia. W  w y ­
wodach swoiścli przewodniczący konferencj' poś­
więcił także uw agę nowoczesnym programom 
naukowym. Jaiko nowość w urządzeniu konfe­
rencji podkreślić należy fakt, Iż nauczycielstwo 
urządziło ją kosztem własnym bez o trzymania od 
w ładzy  zw rotu  dyje t ani opłat w ydanych  na 
podwody. Ignacy Fcrtig.

tem stanowisku, że lw ow ska Akademja handlowa 
jest p laców ką naukow ą kresową, w ywalczoną 
swego czasu z wielkim trudem przez tutejsze 
czynniki obywatelskie u. b. rządu austrajckiego 
i że wszelkie obniżanie jej poziomu osiabialoby 
znaczenie tak  miasta L w ow a tak i wogóle żyw io­
łu polskiego na  tu tejszych kresach — wobec cze- 
gc uchwalono domagać się od Ministerstwa W y ­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego: — 
1) pozostawienie lwowskiej \kadem ji handiow-ej 
nazw y  „Akademii11; 2) u trzym ania  nadal dotych­
czasow ego jej charak teru  i typu; 3) umożliwie­
nia jej absolwentom wstępu na W y ższą  szkołę 
dla handlu zagranicznego we Lwowie, W yższą  
szkołę handlową w W arszawie , jak i na W y ­
działy handlowe przy  U niw ersy te tach  lub Poli­
technice.

W  końcu uchwalono odnieść się do Minister­
stwa, aby. na konferencję zw ołaną  przez Mini­
sters tw o na 9. bm. do W a rs z a w y  w tej sprawie 

| zaproszono również miasto L w ów  i lwowskie 
korpc&aejc kupieckie, tak jak to Ministerstwo 

I uczyniło względem Krakowa.

wyszła na ganeik, krzycząc do niej obelżywie 
i przeklinając ją. iOdy kobieta przestraszona 
.zamknęła się w mieszkaniu, Bardach w yw a­
żył drzwi i obrzucił ją stekiem obelg i prze­
kleństw, poczem uuerzył ją w  twarz. Syn je­
go Gabrjel Bardach zagrozi! jej,, że gdy ią zo­
baczy na ganku, zabije ją. Mąż ztriewaioiiej 
po powrocie do domu zażądał wytłumaczenia 
się od napastnika, na co Bardach oświadczył, 
’źe nie potrzebuje sądu, jest gospodarzem i ino 
żc robić, co chce. Jest to dorobkiewicz wojen­
ny, a przedwojenny handełes. Awizował loka­
torów Freundów przez długi czas, przegrał 
proces w 3 instancjach i obecnie mści się na 
nich. Świadkiem aw antury jest matka Freun- 
dowej Freide Ehre.

cą do zjednoczenia się z Bogiem-Brahmą, jako 
stworzycielom wszechżywiołu i jestestwa, przez 
wyrzeczenie, ofiarę, poświęcenie się, pokonanie i 
ujarzmienie cielesności i wyzwolenie się z pęt 
I niewoli czarnej materjl świata ziemskiego. 
Praca ta prowadzi do poznania jaźni ludzkiej, 
„promienia boskości“, wiecznotrwałej istoty ludz­
kiego ,Ja“. Wynika z niej, że dbać należy prze- 
dewszystkiem o udoskonalenie etyczne i uzgod­
nienie myśli, uczuć, pragnień i pgsTtępków z na- 
szem sumieniem, jako głosem jaźni. Niezmiernie 
ciekawy temat, oryginalność układu i treści za­
wartych w pracy tej sentencji filozofa hinduskie­
go, wreszcie doskonały przekład prof. Switkow- 
skiego oraz własne komentarze tłumacza — czy­
nią z książeczki tej bardzo ciekawą lekturę, z 
którą warto się zapoznać.

„Z  B A G A T E L I" ;
Dwlie nawę farsy .„RygwozuinT* i ,„By ,va 

i taik“ pióra Bebe., ipcihie są szczerego humoru 
i bawią znakomicie puibijcznoiśó. Brooowski 
nolbri doskomałego iżyidla ri gada jak w ariat z  
profesorami unlwersyiŁefiu). A w ostatniej far­
sie dzieją się rzeczy „o których filozofom 
siię tiul śni!o“, bo jeden dlybie na drugiego. 
a trzeci z tego korzysta, .dzięki czemu jest 
mnóstwo sytuacji zabawnych i dowcipnych.

M'rsikii w ystępuje tym  razem  jako hiszpan 
ska tancerka z b fe ie in  wyipdhanym ponra- 
rańczam i, przyiteim śpiew a i tańczy  jak rodo­
wita I p p i B & A  z Gzointikowia. Doskonale 
tańce sammawe ptopdlffltoijff p ara  tancerzy, 
dobrze zestrojona ł 'hferżoina. Brcmwski naga­
dał puiblijczniści .maiósitwo w eso łych  rzeczy, 
coś o  wioiśnie, o ptaszkach, co się bardzo , 
podobało, a kniferemoeriem by ł p. N e u sse r , 
u trzym ujący się nai& życe

(rs) Zmuszeni jesteśmy zapoznać dziś 
czytelników z kolei z nowym typem kamreni- 

yznika lwowskiego nazwiskiem Mechei Bar­
dach (ul. Słoneczna 39). Obywatel ten w cza­
sie nieobecności lokatora Hermana Freunda 
napadł na żonę jego Malwinę w chwili, gdy ta

Panny M l ®  a i  
okradglona*

t —) Włamywacze lwowscy otaczają 
specjalną opieką b. den mejatorkę. austr 
Fanny Dittner — może z zawiści za to, że 
mimo wyroku skazującego, dotychczas n.e 

g.ąda muru kryminału. (Po wyroku war­
szawskim F. D. wniosła ponownie odwoła­
nie umotywowane tem, ze wyrok zapadł za- 
o zria bez obrońców). Wczoraj nieznany 
włamywacz dobrał tię de jej mieszkania i 
skradł lornetkę w ziotej oprawia waności 
ponad 25C0 złotych. Całą biżuterję skradziono 
jej przed dwoma laty. Niedawne ^epadł 
skazujący wyrok w tej sprawie fbanda zło­
dziejska " M. Krawca) w lwowskim sądzie 
karnym. j

ZAPISKI.
(rs) Saukaraczar la :  Klejnot Mądrości W scho­

du. Spolszczył i objaśnił Józef Świtkowski. Ka­
towice 1924. Nakładem „Książnicy D u ch o w e /1. — 
Tłumacz w doskonałym przekładzie sw ym  się­
gnął do skarbca mądrości Wschodu i dał nam 
próbę filozofii hinduskiej. W ymieniona książka 
obrazuje w lu d e r  jasnej, rozumowej formie drogę 
ducha ludzkiego — rozumu i praw dy, zmierzają­

— Niech pan n:e nalega, panie pa­
storze... Pańska rehgja byłaoy dla mnie 
ruiną.,. Czy zobowiąże się pan ubrać 
moja czterdzieści fon ?

(„Le R iraa, Paryż).

Naczelny red ak to r:
BROż.łSLAW LASKO WNICKl. 

Odpowiedzialny red ak to r: 
JÓZEF KRZYSZTOFOWłCZ.

aasaacsMai
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S p r z e d a j e m y  asa g c t e w K i ą
F12SS225 damskie angielskie 65 miljonów 

„ bostonowe . . .  80
„ gabardynowe . . 1 1 5

EOSfittHSy . . .  89
SuRniC wełn. gabardynowe £5 

„ fularowe jedwabne . 75
„ crepdechynowe . . 98

Źakicta włóczkowe krótkie 28 
„ „ długie 33

n
»
n
m

n
*

n

Szlafrcki fulardynowe . . 38 miljonów
ElUZki jedwabne wiedeń. . 39 „

„ markizetowe . . . 19'5 „
„ opalowe . . . .  18'5 „

PofiSZSBhy gazowe . . 4 9  „
„ „ franc. . 5'5 „

Koinizsikl jedwabne wied. 55 „
„ wełniane „ 37 „

Pledy w łóczkow e. . . .  15 „

RęhaniEzki , Giace’ si:ric. i^kasci 1U mil. 
Hff-wny frJimusKiu a „ 15

P O Ń C Z O C H Y :
G ęste nic. od 1 mil. — I,u00.9o0 rik. 
P aten tow e 1.500.000 „
Cienkie nic. podw . stop . 1,900.000 „ 
P raw dz. . m arki „N ew

Spe-ja!" _ 2 , 200.000  „

Fil d ‘Ecosse zpo.iw cjną 
n stopą  w róż i. kolor. 3,000.000 „ 

Trw ale Fil d 'E cosse ze
szwem i nodw. s to rą  3,300 000 „ 

P raw dz. jedw ab. ,.F icr“
I-sza so .ta  4,50'.000 „

” P O Ń C Z O C H Y :
Jedw abne bardzo tiw a l t

w kolorach 4. j UC ,('U0 rnk.
A żur. w paski 1. sor. 5,500.000 „
Przecudne „Flor“ fran .5,500.000 „
G azowe we w szystkich

kolorach 5,00,.Uv'U „
S karpetk i rnąskie od 750.000 „
Skarpetk i b. trw ałe  „So-

snow iczanka" 3,500 000 „
oraz modne prześliczne rękaw iczki 

niciane.
P r o s t ?  z a p a m i ę t a ć  a d r e s :  L w ó w ,  R y n o l t  1 4 .

P O Ń C Z O C H Y
rękawiczki pierwszorzędnej m arki w najm odniejszych kc" 
lorach, Kam ize lk i w ełniane i jedwabne (wleci.}, Swatery, 
ubranka i s i  kier ecs ki dziecinna, reformy, bieliznę, w szel­
kie m odna towary galanteryjne i dodatki do krawieczyzny

poleca detalicznie z ran y  skład hurtow ny  16985

,tW?5KPDb“ *Jćznf l l S liir  i&syu«AiS
TELEFC N  721

f .  Ha emMI 12 ftti Rifta) FlDfjtfńiika 25HU0B Ka.B*JL»lfI 12
LnWH Telefon 107-40.

1 ® B
iht

3 no w e w agony k P cjow e
(węglarl.i) norm alnoto­
row e, udźw igu 15 tonn, 

20 ton n  n ieużyw anych  
szyn stalowych, 65 mm, 
f  kg.,

210 now ych k ó ł  stalo­
wych do wozów w ąsko­
torowych, średnica 450 
mm, w aga 1 sztuki 44 
kg., dla trakcji parow ej, 

172 m etrów  to ru  k o le j, 
norm alnego z szyn 120 
mm, 31'7 kg. z akcesor., 

1 p ra w y  ro z k ła d  k o le j, 
norm alnotorow y, auslr. 
system u XI., w raz 2 mię­
dzytorzem, diug. 27 m, 

20 s ta lo w y ch  w ózków  
k o leb k o w y ch  (w w /ro - 
te  ) 3/4 m 3 X 600 mm, 

1 p a ro w ó z  2 -o s io w y  
„Krau-.s & Co", 40-kon- 
ny, 600 mm,

1 p a -o w ć  s 4 - o s io w y  
,B c rs ig “ 60-ci.,konny, 
600 mm.

FIRMA
ICIILIUSE W E IS S

M E  LWOWIE. 
B iu r a  : ul. Polockiago 26. 
S k fa tS y : ul. N ł Baikach 

3 - 5 .
raJe7. 2-59, 10-91, 10-92. 
T a i e g r :  H A IL W E ISS- 

Lwów. 1645

i i  f M f g i®PL ' ‘ ‘

Chcąc tanio na dododne spłaty kuoić (ceny ściśle w ystaw ow o gotów kow e) wstąpcie 
d ozn anego E& H3 faa Poleca we wielkim w yboize wszelką
m a g a zy n u  llss? fiNa H . X a a  'ftsSI bieliznę damską, Pończochy, Skar-
pet. i, Rękawiczki, Chustki, Kostjumy od 55 mii. Płaszcze od 26 md. Suknie od 30 mil. 
Bluzki, Kamizelki, Materyały i t, p. artykuły. 175l7$j^r“ Ceny i u s łu ga  rzetelna.

WYTWÓRNIA FARB, LAKIERÓW i KITU. 
SKŁAD. POROSTU, ART. TFCHN. i GOSP.

P O L E C A   ̂ 1627

Plac Gtfu&iiBmstiłeh 1
Gm ach Skarbka, naprze­

ciw  7'eatru W ielk iego .
tsssEzssflaa^aesEs asa?-- msatecs

USB

Posada sekretarza (luj biura gł. T. O. M. 
we Lwowie, ul. Koralnicka 6, z uposażeniem  
X. grupy urzędników państwowych, do obję­

cia od 1. czerwca 1924 
Podania ukwalifikowanych kandydatów 

przyimuje się do 21. maja 1924.
Lwów, 1. maja 1924.

Prezes
1609 C z e r w i ś i s l l i  m p .

id Ir^rJso umiarhśjuunych Iliach
Gobelinowe
p i u s z o w e  I I I  filii
i płócienne Illtlf

KANAPKI do sM utłania, FyIATEL \C E  w łosienne i 
sprężynowe, MATERJE MEBLOW E, RIR4N K I i KA- 
PY  tiulowe, DYWANY, CHODNIK., NARZUTY ną 
O tomany, STORY do ok en itp . poleca F. K A 9 L E Ś  
Pi J S . ib ia & U ie ^ S  2 1 .  1579 Uv/aga na Nr. domu 21.

Instrum enta mozyczue, Gramofony i 
j f i  płyty jakoteż wszelkie przyborv do tychże 
■ - poleca po cenach przystępnych

Fabr. sk ład  in stru m en tó w  m uzyczn.

iijidu>, ul. KazImier?oufflIft 77 t  piiwdrzŁ
1199

f  PBfflltófi HARRhOft JOłiKSBHA'
w w ydaniu B iBLJO TEK I P O W iESC I 

„W IEKU N O $ E G O “

do nabycia w Adm inistracji, Lwów, 
uiica So ko ła  I. 4 9091

p o  c e w i e  1 i J p  M 0 . 0 8 0  Mp.)



1 4 „ W l i h  NOW I “ Nr. r>-S34 z ciS-ia 13 m ja 1<S24, ma jest bluf

Celem zwiększenia liczby klienteli, sprzedaję od 1— 15 maj'a dia reklamy wszelkie maierje biawatre, sukienne, perlale, zeiiry, 
płótna etc. O 2 0  p r c .  ta » rk ie ; niż wszelkie — m i wszędzie. Kto nie wierzy, niech zaglądnie do firmy

B A J  3  g i
D M H U i l  Rufowshiefio 1 (P3[flSssM. — * 8 ^

B illlis te la
a wieści Jielii Uświni.

V» A rlm En. „  C ilE W i  N © W S «SO “  (Lwów, 
ul. Sokola 4) są do nabycia następu jące  pow ie­
ści ilustrow ane:

Kaaryrv Lefclanc: „Troje oczu".
iólJ£S Ś a y : „Dom bez światła".
iJaii^ysy Renard: „Ręce Orlaca*.
Sssn EltfEStad: „ le n  czwarty".

„ „ „Czarna Gwiazda*.
Harald Joftnssnil : „Tujemnica

H arry  Millera
Powyższe powieści nabywać można 

po c e n ie  928i

1 zip,  (1,809.900 M p .)
Porto polecone pojedynczego egzem 

pierza kosztuje S>3 g F O S Z y  za kilka, 
lub wszystkie razem 60 groszy.
Wysyłek za zaliczką nie uskuteczniamy

młoua, zwinr.a tyiko dobrze 
43 polecona poszu­

kiwana. Zgłoszenia w godzinach 9 — l i i  2—4 
ul. Batorego 1. 33, schody frontowe, II. p. 
na lewo. 9094

f a T s r j f ł t a  t.S ;iYlfZ7,.J wytwarzająca artykuł co­
dziennej potrzeby dobrze wprowadzona ; rzyjraie

r  •«! *
z kapitałem  o' oio 2.000 dolarów. R rfls  tu je  się na 
o robę bezw zględnie uciciw  i i  w sp ’>!pracą lub  t e i  
O ferty  do M u r a  d zlen n ik b u  S o k o ło w s k ie g o  
ul. Jag 'ello fi> k a 7 p od  ,,1S88“. i 174«8

W O L fiS  PC U Ł M Y ,

RESTAURACJA Jana M ossa plac HaRcla 10 Hala T orgow a  
poszukuje kucharki, słuźąoel do kuchiy j panny do w y ­
dawania.. kaw y;p en sja  vvedlug zd o ln ości; 17268

SŁUŻĄCĄ z dobrem gcfow nntom  przyjm ie za  W ysokiem  
w ynagrodzeniem  Rom anowa, R utow sleicgo 24; 17325.

PANNY do szy c  a kołder p otrzebne; W. Iżyck i L w ów . — 
Kopernika 3; 17158

PANIENKI z  ukóńczoną 7 ki. w ydz ia łow ą przyjm ie szkoła  
Pielęgniarek (Klinika d ziecięca  ulica G łow m sk .ego  5) od 
10 do 1 pp. j od 4 do 6 pp. na roczny kurs, bezp łatn ie  
w raz z  in ternatem ; P o  skończeń'u  zapew nione korzystne  
p osad y;   • iOnlS

SŁUŻĄCĄ do w sz y stk ie g o , umiejącą gotow ać  
T ob iau zk ow a. ul. K raszew sk iego 13. p arter;

poszukuje
17273

7DOLNY pomociTk fryzjerski potrzebny zaraz; Marjun 
K ołodziej, fryzjer, N ow y S ą cz ; 16242:

.-LA ZBIERANIA zam ów ień na sukna, ubrania ; bJeffznę — 
na dogodnych su Ją fach. poszukuje energiczną s i łę ;  — 
Im port. L w ó w , Pańska 17 A, l i t ; p: 17306

ZDOLNE żak icciark i ^ ostaną natychm iast! p rzy jęte ; Rózla  
Schali. Ł yczakow ska  4 ; 17176,

ŚLUSARN1A S y k stu sk a  10 przyjm ie zaraz kilku u czn i;
     -----   17324

PO TRZEBUJE d&i.ewcsąf do w yrobu k ork ów ;_ P ierw szeń ­
stw o m ują um iejące już rob ić; Fabryka korków  Or­
miańska 12;   — 17316

POTRZEJ3NA zdobią panna i uczennica do k raw icczyzn y  — 
Fortuno. Obor.fyńska I, 6 ;  17315

STELM ACHA poszukuje pracow nią L w ów , Ł yczakow ska  
145; —  —  17343

DOZORCA poszukiw any; T y lk o  obzniajoimo-ny z  ogrodni­
c tw em ; ZgłoszekTja W aldmaiin. Snopków., C e g ie ln a  Z a­
ścian ek ; — — ----- . 17359

DZIEWCZYNKI do narfkr przyjm ie pracow nia sukien Jula 
Krebs. Z ybltkjcw icza 32; 17ó'-7

KILKU starszych  em erytow an ych  w y ższy ch  urzędników' — 
zn& dzie łtftw y uboczny zarobek p row izyjn y; Z głoszeń a
KARBO. Kopernika 10, m iędzy 4 J a  a <Lt-V; 17063

BUCHALTER rutynow any potrzeb n y na kilka godzin  w t y ­
godniu; O fcrtv n isenine: Fabryka „ D ru t1* Zaiuarst.ynów ;
Kró{ą Jana Ift: I: 5 ; r 17301

PANNY (panią) do sprzed aży w ody sodow ej — poszukują  
fabryka, B óżn icza  I I;  17519;

PO SZUKIW ANA na 15 b: m : słu żąca  do w sz y stk ie g o  —- 
umiejąca sam odzielnie gotow ać; L aufersacht — ulrca 
P ałczyń ska  5 ; 17495:

OSOBĘ do codzfónnej’ p reługi przj'jm ę zaraz; Z g ło sze tfa :  
Od 9—11’; I n i:  A bend; K ołłątaja 5; U : p: 17494:

LEPSZA I N .IKLIGENTNl2 JSZĄ SŁUŻĄCE, DOBRZE p o ­
l e c o n ą , UMIEJĄCĄ Ą O iO W A Ć  - p o s z u k u j e  n a
DOBRYCH WARUNKACH O i) 15 LUF 1 CZERW CA: — 
SADOW NiCKA 74; W ILLA; 17492

FABRYKA korków  przyjm.ro pi-Wirowanych kerkarzy ja ko też  
p oczątkujących; Ż g łosztn -a: P od lew sk jego  9 ; 17*513:

ZAKŁAD FRYZJERSKĄ pA  W; ND A. L w ów , S zep fyck jch  38; 
poszukuje ZDOLNEGO POMOCNIKA z c a łu n  u jrzyrr i — 
n32m: u 175 kl

RYSOW NIK. Pniak , zd oln y, zręczn y , celem  wykcur.aia ry­
sunków  do katm ogów  kedtnfczuych porznie.wmi j  O fert v 
z w arunkom ’ pod KLISZA do R eklam y Prasow e i: itTca 
C horąźczyzr.a 7 17 496

SALON Mód „R om ana" M ochanckiego JO, poszukuje panny 
uzdolnione] w  nw  drukarstwie; 17253

SŁUŻĄCA do w s z y s f k e g o  poszukiw ana; Z> hit kie v\ jcza 37; 
parter;__________________________ 17225

PRZYJMIE n a tych m iast Polaka pracmet&fra Znajom ość ra-  
cłmitkowośoii wym agana. Znaiom ość 11! eirrCc kiego p o śą d c . 
na; M ieszkanie zapew nione; Podanie pisem nie z  odpfsam 1 
św iad ectw  i w ym aganego w y n a irod /t-o :a. A dres: Im pre­
gnacja. Z adw órzc; 17400

SAM ODZIELNĄ kraw czyni do suk ien  francuskich p oszu k iw a . 
ha; Józef D udek, Kopernika 1; . 17405

KRYNICA, Zakopane na sezon kąpielow y poszukuje kucha­
rzy . oukierń k ó w ; kelnerki^ b ufetow e; kaw jarkj; ku­
charki res-^ u rzcyjn e; praczki, pokojoA'e, słu żące . — 
Zgłoszenia Óiuro P racy  L w ów , Kopernika 22, 446;

       — f 17471

POSZUKUJE panf-enkę do dwóch dztew czynpk na przed ,* po 
południc; aptekarz A schkenazy, 'Trzeciego Maja 7; 17421

D ZlEW C ZĄ fl do kuchenki zaraz poszukuje Cukiernia H. 
W elza. Akademicku 5 ; 17430

P ‘A N ?S |’A lub pianfsitjka oraz czeiśfsta do Pierw szorzędnej 
reslauracji potrzebni od 1 czerw ca ; Produkcje m uzyczne  
od 8 —ł wiefcz. Skałka, R estauracja H otelu  Francuskiego, 
L w ów . od 8 - 1 0  w jcez . 17437

SŁUŻĄCEGO k aw ak ra  przyjm ie Zakład Art. M alarski Jana
Cupalca w e  L w o w ie , ul. Pańska 9 ;  17479

PRASOW ACZKA ch-jmCzarka zcsL^iTc p rnyjrta  'tn d ob win
wyaAgiQdz-'niem na s ta łe ;  Z gtosL cna z  gvzcOKiu\śc‘ 
przyjm uje silę- !■» ,:ia S apiehy 1 25, u F ryzjera; 17.485

PRAKTYK AN; 1 -ćo  harufu dułj.kaiijcr-ów zostan ie  p rzyb -ty ;  
K. M ak sym ow  c z . L w ów , Sokoła 1; i/515

W ER KM! Si R ^ w z iia s iy  z m urzynam i do obróbkj n e fu iu  i 
di V ‘‘>vu z p .<_■!•:ty  k;i zagrań orną — zor.tanio natychm. a s t  
m .y ię t y ; fa b r y k a  sókaw ek ) narzędz-i roln iczych  HY­
DR O PO L Sp akc. L w ów . ul; L w ow ck ^ h  Dziccij 56;

PANIEMKI z  ukończoną 7 Ul. w yd z ia łow ą , przyjm ie szk o ła  
pMce.nńarek (Kr,nika e z e c ję c a .  uJica G łow ińsk iego  5) od 
in d i 1 pp. i o-ti 4 do 6 pp. na i oczny  kurs b^.nłaf.aie 
w raz z  b iter n a tc jn ; Po skóiU zcnbi za p ew n eu e  korzystn e  
p osad y. — 174/9

SŁUŻĄCA do w szystłd d go  poszt]Łiv\ana z; dcbr.mj w y­
nagrodzen iem ; M aks L ofh m igcr , ul. S up ińsK ego  6 — 
parter 12; 17476 7

PO TR ZEBN A  pcfelugaczka z w ik fc in  do 3 o sób ; Gfębwka 
Nr. 14; schody 4; d rzw i 30 17506:

POSZUKUJE sam odzielnego czeladnika do w yrobu w ag; — 
Pracow nia ślusarską G todocka 9 ; 17501

SZCZO'nCARZY i chłopca do nauki z  dobrego domu — 
przyjrme zaraz fabryka szceo tck  M, G rzegorczyk  ; Sku 
B ctn iów  1: L w ó w ; * 174 U

MANICURZYS'V5KA rutync*v\raua p rzyjęta zostan ie zaraz: — 
Akademicka 16; P lto ła j; 1624:

R O Z M A IT E
POSZUKUJE iiiewdclk-ei d zierżaw y majątku w  M ałopnłsce 

alfj-n W ołyn iu ; tilrca 3 Meja 19 S łom iń sk i: I7*?Ł1

MODNI ARKĘ sam od zfelb ą  poszukuje m agazyn mód ..THE  
R O SFT KopórńYca 7 :  17447

PIELĘGNIARKA do d w u letn iego  d z^ jk a 1 n atych m iast zo— 
stan ic przyjęta ; P ierw szeń stw o  N k m k i; B lfższa  w iad o—11 
m ość B rauncfein, B o ’,mów 18; 17240

ZDOLNE panny i ch łop cy do sta łej rob ojy  p otrzebni; — 
Z gło sić  się  z dokum entami u M. L iebera Chrzanowskich

17403

U ZDOLNI ON f il pom ocnicy kraw ieckie! p o sz u k u j  z a r a '
pracow n!a dam ska; B ojarzyitiec. W ronow ska 8 ; 17452

O SO BA  lepsza  poszukiw ana do zajęcia  s ię  doineni; Zgfo 
s z en i a P iastów  9 N teczyffłom scy; 17475;

CYCLECAR Jagiellońska S, A utom obile Renault. M otocykle
an gie lsk ie ; M oiccykU rkj R ovjn; W s z e lk e  p rzyb ory ; 16S15

AKUSZERKA przyjm uje zam ów ien ia  — ud.ziela porad: —
L w ow sk ich  D złocj (7 P o ln a ) ; '6699

ELEJŚ"fR O MECHANIK w ykonuje tanio naprawkj in s ta n ­
cyjne. jak dzw onki telefony *• różne usterk i: Z gfoszsnia  
do AdminlstracM W ieku Noąyego pod T E 1.E FO N ; 9103

AKUSZERKA Sekuła p rzy jm u ją  zam ów ienia j udziela pr— 
j » i  iK-d d y s k r e c j ą ;  Gródecka 4V; I. p. 17465

PR ZY STĄ PIĘ z 100) z4i>. i w spółpracą do interesu k orży^ L  
ileęo  w  m fcjscu ; Ł askaw e zglosz«n*'a z pedantem wrHrun- 
ków  ̂ do Adm infitiaicfi pod „W SP Ó Ł P R A C A 10 17414

POM YJE do oddapira; w iad om ość Ho-fel “ 17431

AKUSZERKA sam otna przyjmuje zam ów ienia, udziela p o ^  
rad pod d ysk recją ; u lica Józe ia ja  3 B. D. par-ter, 16982
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Przulusare sts m ereikow ania i sndlo-
w a n i a  n a  m a s z y n i e  i r ę c z n ie .  W y t w ó r n i a  a b a ż u r ó w  
I r o b ó t  ręcznych .R ent* Z ie l n a  11 p a r t e r .  17416

AKUSZERKA WAGNERÓW  A przyjm u je zam ów ien ia, udzóela 
porad pod dyskrecją; SORIESK IEG O 3d parf^r; 16840

AKUSZERKA L U lK O W SK A  z  W arszaw y prrylm ujc zamó_ 
wkn*ta. u dziela  porad pod dyskrecją; ul. Asnyka 9: \7 t\Z

SADZONKI szparagów  » truskaw ek poleca zakład ogrodniczy  
T eodoro Klim c-wicza. L w ów , pl. H alick i; 17204

PRZYJMĘ dzftfcko do p iersi na w ych ow an i*  zam ożnych  
rod zfeów ; Z głoszenia pod . DZIECKO do Adm: W ieku
N ow ego; 17484

A R W E  Smuidny, sfcratóel fortep ianów , C hm ielow skiego 3; 
przyjmuje s tro jeń ‘a  i reparacje; 17504

WEZME nn w y  ch ow anie d zieck o  od 3— 5 la t; W iadom ość:  
ChimeOow&kicgo 7 ;  II: p: drzwi 10; 17401:

AKUSZERKA p~zy]muio panie pod dyskrecją — n iezam oż­
nym  u stęp stw o; W AŁOW A 27, parter. 16811

P$S£D  PCSZAKUi^.
OSOBA u czciw a  poszukuje p osad y  docorczyni do k a m ie­

n ic y ;  Z głoszen ia  Adm inistracja UCZC IW A; 17388

LEŚNIK U t 45 — poszukują posady zaraz; O. F isz er  -  
B clech ów . K olona 383; 17013

ZDOLNA m a sz y n is tk a  z Kilkuletnią prak tyką poszukuje po—  
sad y ; Z głoszenia  pod M ASZYNISTKA; 16941

EMERYT' poszukuje posady m agazyniera, ekspedytora lub 
p sa r za  kancelaryjnego P olak, w ysłu żon y  podoficer 
Z głoszenia  pod EMERYT M. M. L w ów  A dm inistracja  
W ieku N ow ego; 9,04

•WDOWA w  średnim w iek u  Y tfeligentna, gospodarna p rzyj-  
min posadę Jako zarząd czyn i w  domu in tel: W ym agan a  
skrom ne; Z głoszenia  pod W DOW A LAT! ŚREDNICH do 
Adm. W ieku N ow ego; 9105

OGRODNIK lat 28 żon aty  bezdzietny poszukuje debrei po—  
są d y ; zaraz obejm ie; D o W joku N ow ego T>od OGRODNIK

    —  17328

DW ÓCH sam odzielnych  pferw szorzędnyoh  kraw ców  p o ­
szukuje zajęcffl od 1 lipca w  w ięk szy m  majątku na
p rzeciąg 1 m iesiąca  celem  poratow ania zdrow ia w za —
m ia n  za  utrzym anie; —  Li»+y do WjEku pc«d ZDROWA  
OKOLICA; —  17323 1

KAWALER z  kursem  i egzam inem  handlowym  poszukuje 
posady biurow ej, dla lepszej praktyki m iesiąc  bez w yna­
grodź,n ia ;  Ł askaw e zg ło szen ia  do A dm inistracji pod « PO ­
SADA'* — -  17413

O SOBA la t 30 poszukuje posady w  charakterze gospodyni 
u kaw alera lub w dow ca na w yjazd ; Z głoszenia  do W ieku  
p o i „N . K-“ ■_____- ______________________  17445

STAR SZY  praktykant z  działu korzennego poszukuje po­
sadę od 15 m aja. Ł askaw e zg ło szen ia  do Adm. W-leku
pod „ T . D ,“   —  . 17310

RZADCA agronom  m łod y, z  długoLifm em j świadeciiwarn-i 
zagmSióąznem1̂ szukja posady w  w ięk szym  m ajątku; —

ODSTĄPIĘ \y oenfrum T ruskaw ca 10 pokoji; 
ŚW. Zofji 15 — Herman;

W iadom ość
17468

LOKAL na skiep  lub w arszta t rękod zieln iczy  w  okolicy  
szpitala w ojsk ow ego  do w y n a j ę c i ;  W iad om ość  Adwokat 
Ałfsc-hiiler, Syks.tuska 14; 17455;

POSZUKUJĘ się  m ałego d om u, najchętniej z  ogrodem , na |  
schronisko dla pracujących d z iew czą t katolickich ; Z g łc -  
sz tn la  przyjm uje; T\ M ormulowh, ul. Kurkowa 27, II p.> 
m fcćzy  godziną 1—3 w  południe; 9109

ZA W YROBIENIE PO SA D Y  bffąr owiej lub .fnnei a/bo prow in­
cja w  madą tiku pryw atnym  od sfąp fę pekój osobny, śród . 
m ieśc ie; P isem ne zg ło szen ia : Sm utny, B ogu sław sk iego  16;

---------------------------------------- ‘ 174CH

4 POKOJE kem fort zaraz w olne, II. dzieln ica od stąp ię lu., 
zam ienię na 3—4 pokoje1 komfort w innej dzipU dcy; czynsz  
u sta w o w y ; O głoszenia ,,IN F0R M A TO R " Kopernika 22; — 
Telefon  446; 17417

POI<OJU z  kuchnfą na 10 trrie&ięcy za bardzo w ysok im  w y ­
nagrodzeniem  p ła tn ym  z  góry poszukuję; Zgłoszeni^ pod 
„W , S , M ,“ w A ^ n is - tr a c j i;  ■ 17438

LOKAL sk lep ow y, frontow y % w y sta w ą , z  m&łcm m ie s z ­
kaniem przy górnej G ródeckiej, r.adający się  na każdy  
in teres zaraz do n ab yc ia ; — Z głoszenja pod , 9 0 0 1 do 
W ieku; ------■ -• -------------------------------------  17377

DO W YNAJĘCIA dwa pokoje k aw alersk ie (jeden um tblo— 
w a n y ) ; TertH, K raszew skiego 21, godz. 2 —4; 17480:

POSZUKUJĘ 4 pokoju z  kuclinTą w śródraieśc'u  z  ketn— 
forfem ; Z głoszenia  pod J. T . do Adm: W fcku; 17502:

te- iw s c a  s a m S Ś K ts m
Sł‘

KU! >H3 I S P E lS O if  SSOBA

m m m m m  mjhwlyh h k h
z a r a z  d o  s p r z e d a n i a .  — ^ w 6 w ,  u l .

L y c z a K o w s K a  1 5 .  17600
SPRZEDAM  m ofor b enzynow y p rzew oźn y; s iły  6 koni; — 

W iadom ość M. T alent Jarosław  Z w ierzyn 'tek a  905; 17333

SYPIALNIA jasna, jadalnia dobowa, um yw alnia, p syche — 
otom ana, lu stro  do spr2ećanca: UMca C horążczyzny 29 — 
M atw ijow sk i; ,• . * i 17113

MEBLI p o tan ia ły ! S ypia ln ie, jadalnie; ęa lony; kanceParje; 
biurka, b b lio tck f. sz a fy ;  s to ły . krzesła . otfjomany, le — 
żakT; śełtanki; \vie4kie szafy  przedpokojow e oraz anfyki 
poleca stolarnia w  podw órcu K ołłątaja 5 Z felińsk’ ; 1-7198

SYPIALNIA okazyjnie do sprzedania; M urarska 29; I: pięftro 
od god z: 4 —6 popołudniu; 17285

WILLA now a z  p ojn itszk in iem . składającem  się  z  4 uokojl, 
z p rzyn tfcżytościóm i z  komfortem w e L w ow ie; w  oko* 
licy  ui. Gródeckiej do sprzedania; W iadom ość w  AdmiijL 
stracjl pod „A . J.ł * * ■- -  9090

KAMIENICA 2 p ę fr o w a  elek. przy ul. B ogu sław sk iego  za  
ów  okazyjnfe do sprzedania; W iadom ość: Dr:4 PCO D olarów   y j ..

Grund, Gródecka 13; 17522

g g j^ ^ g a ^ § g s a s s a G

Ffinsusi
k:wa ia. —  Krs 
dru^ia piętro, o

jnMj rutynow ana n su -  
Ó iiS s  czyc ia lka  poszu- 
ysztofow ic?, So k o ła  4. 
d  podz. 6 —7 wieczorem

9110

REALNOŚĆ w  LubJjeniiu W ielkim , dom, 4 ubikacje, stajnia  
drew utnia, s todó łka , 3 /4  m orga ogrodu p rzy  gościńcu do 
Zakładu za  1,600 dcd:> do sprzeMania; L w ów , K ochanow­
sk iego  81; O rłow sk a; 1748j •

PIANINO Pub fortepian kup' lub w y p o ż y czy  S k ład  nut. ul: 
R o mam o w i cza 11; 17512

SPRZEDAM  fortepian k rótk i do n au k i; W iadom ość: Ulica  
św . Zofj; 15; Herm an; 17469

G O SPO D A R STW O  cz ferom orgow e, bundynki, sad; p asieka;  
10 m inut tram waj, sprzddam za ra z; Z głoszenia  pod 
SYGNIO Adm: W icku; 17499:

DOBERMAN 3 m jes/ęczn y  do. sprzedania: K ościuszki’ 16;
II: p-, na lew o ; 17509:

okazyjn ie do 
17508:

SZAFA dębow a w y s ie w o w a  z  rotefą  że l. 
sprzedania; S y k sfu sk a  60;

Melnjk w ’eś  S  pa só w , poczta T artaków ; 17497

AKADEMIK poszukuiu ialHegckolwiiekbądź zajęcia  b iuro­
w eg o  lub lekcji z  zakresu  ogóln ego w y k szta łcen ia ; Pod  
AKADEMIK Adm: W ^ ju :;____________________________ 17491

LEŚNICZY rew irow y z egzam inem  i praktyką ŻOJefuią 
W w T ększjch  4_ech majątkach', rozu m ie s ię  na Tks-plo— 
a łoc jł 1 o-dhowiicmiu lasu bardzo dobrze — poszukuje  
p osady zaraz na dobrych w arunkach; W iad om ość: L w ów  
K ochanow skiego 81; O rłow sk a; 17482

W YJADĘ na sezon jako tow arzyszk a chorej o so b y ; Łaj— 
skaw d  zg ło szen ia  pod TO W A R ZYSZK A  do Adm: 17478

PO SZU K U jĘ posady na zaw od ow ego  kurflra podróżuiąccgo  
lirn iejący  załajjwiiać zleceiTa. w^zelkka fuformacw i f. d: 
Z głoszenia  ltefownise pod ZDOLNY do Adm: W icku ; 17507

M A G ISTR A  farm acji z  P ięcio leciem  przyjnifa posadę —- 
nijch ętn Jci w  w jęk szem  ni'.cśc,ie; Z g łoszen ia  dlo Adm: 
W jóku p ici M A G IS T R A ; 17419:

4IB E SZ K A 3H A  B S K L E P Y  E J T lS

PO SZUKUJĘ pokój z  kuchnią zaraz lub 15 !ipca w  o k o­
licy  Leona S apieh y. G ródeckiej; W arunki w ed le um owy  
Z głoszenia  C hocunska 7 pracown*a kapeluszy. 17160

DW AJ zam ożni p anow ie poszukują um eblow anego eleganc­
k iego  pokoju, całkit-m osobnern nfeskrępow anem  w ej— 
śc icm  od zaraz lub p ierw szego ; C zy n sz  o b o jęjn y ; Z gło-  
s zen :a do Bjura S ok o łow sk  e g o . Jagiellońska 7 pod 
O B O JĘ T N Y ;  17282

JASTARNIA na Helu, P om orze. Pensjonat ..H alka1* poleca  
pokoje z  całodziennym  u trzym an ym ; Informacji udziela  
Jan A ugusfynow jicz; Issakctwioza 18 pok. 24 codziennie  
cni 3 - 5  popoł. 17384

►INFORMATOR" B iuro m ieszkan iow e Kopernika 22: f e 'e — 
fon 446 p ostukuje dla so lid n ei zam ożnej kijjenfelf m ie ­
szkania różnych pokoj.j w sze lk ieg o  rodzaju; przeprow adza  
s a m ia n y ;   — 17472

PRZYJM UJĘ nadal w’p isy  na kurs kroju i s z y c ia ;  •
JOLANDA, S tasz ica  8. b oczn a  C h orążczyzn y; 17308

TECHNIK udziela Itlkcji sk rzy p T c m etodą S ev c ik a ; D o
W ieku pod TECHNIK; 17327 j

STU D EN T III. roku filo zo f#  poszukuje lekcji na czas w a­
kacji najchętniej ze  s ta ły m  pobytem  na p row incji; —
Zgłoszenia  pod B. B. ' 16942 j

SKRZYPEK T eatru  m iejsk . ma kilka w o lh y d i lekcji; — \
- Z głoszenia  do Adrr>in. pod RUTYNOW ANY. 17347 j

A.KADEMIK p rzygotow u je do cgz&m ^tów w stęp n ych , d o i
gjmnazjum i  sem inarium ; Obejmro f e ż  Inne lekcjo ja — ,
ko też p rzygotow u je d'A egzam in ów  p ry w a tn y c h ; Półna \ 
gw arancja; Ł askaw e zg łoszon ia  pod W S T Ę P N Y  d o 1
Adm: W iek u ; 17493 i

DO LGDOW  m aszynę w raz z  konserw atorem  k up ie; —  
F o lfa . Sapijehy 23; - 17484:

REALNOŚĆ do sprzedania składająca s ię  z  zabudow ani* 
2  morgi pola; R E źsza  w iad om ość uljca Bfałohorska 38 
u B arań sk iego; —  * — 17329,

PIĘKNA parcela budow lana _ z  ogrodem  i p łofam i przy  
ul. bocznej L istopada; 3 rnTiufy od tramwaju, około 360 
kwadr, sążn i; 40 m fr. frontu zaraz do n a b y c a ;  W ia­
dom ość u w łaścic ie la  L w ó w , ulica O rzeszkow ej 1, 6 od 
Kodz'ny 3—4; — — 17322

BRZUCHOW11CE: P arcela  w pięknem  D ołożen iu  po 3 do­
lary  sążeń sprzedam  k a to lik o w i; C sso lińsk ich  4 Skład

j papieru; 17470

FORYEPIANY, Pfanina, Harmonje. Kairn i S yn ; L w ów  -  
Kopernjką 16; Telefon  20—45; 17466

PO SZUKUJĘ pom ocy zaraz w  m atem atyce i gdom otr ’m  SPRZEDAM  dom m urow any; 4 ubikacje, stajnia; w o z o -  
0:m tań sk a  23. II: r>: N r: 17; 17505: w nia. ZamarL+ynów , K tisera  685, W iadom ość pl. Aka­

dem icki 2, zegarm istrz; 17453

Z C lS S B C K t?  1 |N A Ł S Z B O N O i« i

UNIEWAŻNIAM k siążkę w ojsk ow ą na n a z w sk o  S e lw esjer  
M ichaiewsk? wysTlawżoną przez P . K. U. L w ó w ; zgubioną  
w  m iesiącu m arcu; 17459

PRZY przystanku tram w aju, Zakład św . Tferesy zgubiono  
czarną parasolkę; Ł askaw y znalazca rac?v zw rócić  do 
A drniti'sfracR W ieku N ow ego za  w ynagrcd zeiben;; 9J07

UNIEWAŻNIAM zgu b ion ą książeczk ę w ojskow ą w ydaną  
P  K. U. L w ów  na n azw isk o  M azurkiew icza S tan i*■ ława

-----------------------------------------------------------------  17358

UNIEWAŻNIA się  kartę odroczenia nr. 600. w y sta w Y n ą  
przez P ;  K: U : L w ó w , na n azw isk o  K azim ierz P ar fyk a;

— — 17516

UNIEWAŻNIA s ię  sknadz'one dakmne-nJTa w ojsk ow e W ysła­
w iona przez P :  K: U : Lw ów  —» na nazw isko JON A S; 
PO D H O R EC ; x 17489;

E l i , S M liw  AŚTWA
PANNA posiadająca m ieszkanie um eblow ane, p osag ; pra-— 

giiłd poznać m ężczyzn ę w  celu  m a fr .; k fóry  dopom oże 
m ałą gotów ka do o fw iarcfa  sklepu dla w spólnego do­
b ra; Z głoszenia  W fek pod IDEALNA; 17345.

BLONDYNKA, la t 27. sierota, z  dobrej rodziny, skrom na; 
u czc iw a , zdolna k raw czynia  — w y sz la b y  zan iąż za  szJa„ 
chefn cgo cz ło w iek a ; J estem  nie brzydka. Z głoszenia  do 
Adm. Wilcku pvi NADZIEJA; 1641;,

HANDLOW IEC lat 29, pozna w  celu m afr. w dów kę  
m łodą tub niezależną o sób k ę, posiew ającą w łasne , nil o—  
szk an ie; D yskrecja zapew niona; . Z g ło szu ija  Ro Adm: 
W fcku pod HANDLOW IEC. 17423:

POZNAM pannę p rzysto jn ą  do la t 24, która dopomcfże 
w  uzyskaniu  p osad y; Cel matr. Z g łoszen ia  ty lk o  p o ­
w ażn o do Adm: W,Vku, ok az c ie l  o w i kwiif.u jn serafow ego  
pod URZĘDNIK; 17429:

FOLWARCZYK 26 m o r g ó w  pod L w ow em  sprzedam  lub w y .  
d zferżaw łę z  inw entarzam i \\ za-siewam i; Z głoszenia  o s o .  
btefe L aszk i m urowane, pisómnei S frzem lę  11 a. O borska;-  — --------------   < * - 17411

FORTEPIAN K om isow y pierw szorzędnej m arki, krótki, krzy  
żo w y . zn ak om ity  praw jc n ow y  sprzedam ; Kopernika 26 
perfer oficyny , ganlde.m osta tn ie d rzw i; 17340

TOK ARNIĘ pociągow ą — R ew olw erkę — W iertarkę — 
Schaping -- Frczerkę — W ortfcigton — tanio sprzedam ; 
Żółkiew ska 123; ; 17278 t

FORTEPIAN ,,R osslerą“ k r ó tk i czarny praw ie n ow y oka—i 
zy in is  sp tzed am ; Pańska 17, sk lep ; 1817

HANDEL kolon ialny, n o w o c z e śn e  urządzony św ie tn ie  pro-^  
sperujący z  tow aren i lub b ez z  powodu przejęcia p rzed . 
sT b forstw a  w innej m iejscow ości iprzeda k o izy sfn ie  
S fan jsław  S trach ow sk i, P rzem yśl, Rynek 12; 1 6 1 1

W ILLA, w olnych 3 pokojf. kuchnia. 2  w erandy ^ .p r z y n a ­
leż y f  ościam i. s,fajnia; sad, z  ca łośc i czterd zieśc i pro—' 
e tn t :  — Kam R n'cę jednopiętrow ą z  ogrodem  sprzedam : 
W iadom ość Ruska 3 (skLcp ob u w ia ); 17343

REALNOŚĆ w  Ż ółkw j, śródm ieście koło OO. D om inikanów , 
z  ogrodem  i sadem , dom  parfórow y (8 ubfkaclD , studnia i 
komórkil w  p odw órzu; opró_cz tego  parcela na budów* 
dwa fronty, kupujący c łrzy m a  4 ubikacje w olh ych  zara«, 
do sprzediania; cena 12 000 złoTtych; Z głoszenia  L w ów . 
S zep tyck ich  44. II p. u R osa kie w  jczó w ; ' 17422

2  SZAFY, garriitur, s fó f, kosz na kwi<a»(y fan io  sprzedam ; 
FranciszkańślTą 7 ; 17425

PO W OZOW E półszorkj na parę. chorńont na jednego używ a  
ne w  dobrym  stanic do sprzedania; K raszew sk iego  19.
1 p. na praw o; 17434

JADALNIA okazyjn a, sypialn ia  w iedeńska. salonik jasny, 
salon ik  m ahoniow y z  brcmzami. markicte poleca po cenach  
zn iżonych  M agazyn mebDi ,.ARS*‘ H otń l Krakowtk-,*; 17426

UBRANIE jasne całkiem  now e do sprzedania;  
3, sk lep ; —  ------

-o wic/a 
:;J94
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W IELKI KRACH! ARTYKUŁÓW  sprseSsis
_ TOMM! A iX2ES lśTJt! u x r c &L ) Ł u m  p!. mLMA&SSI 1

PONIŻEJ CEN FABRYCZNI Cii >  GBUWIE WIEDEŃSKIE ,>BEKA“ , SANDAŁY, 
PANTOFLE, KAPELUSZE MĘSKIE „P L E SS A “  i ,.HUCKLA“ , KRAWATY, POŃ­
CZOCHY, RĘKAWICZKI, LA SR. HEBANOWE W WfELKIM WYBORZE i t. p

lo26 pjj

i n
CEKACH.

D O N I E & I R I N I B !
We wtorek dnia 13 b. m. nastapi we L vowia przy ul. L y c z a K o w s K i e j  I. 12

OTWARTE MAGAZYNU RBELlZiW 
I KONFEKCJI DZIECINNIEJ.

Polecam ws/elkie artykuły t.chodząc: w zakres Bielizny i konfekcji dz'ecinnej po ce­
nach h o n K u r e n c r i n y c h .  — Dewiza nasza: „ W i e l K i  o b r ó t  — m a ł y  
Z y s K  ‘. Proszę o łaskawe odwiedziny i przekonanie się co do gatunku naszych ar­
tykułów, jakoteż co do z n a c z n i e  u i i s z y c h c e n  n i z  w s z ę d z i e ,  b e z

p r z y m u s u  K u p n a .  17520

L i i 3 o r a .  J E f c e o j T L / t r . i S
Magazyn Bielizny i Konfekcji Dziecmnej 

u l i c a  Ł y c z a H i o  w a b a  1 . 12.

U P R A S Z A  SIE*  O Z £ .O Z £ H l£  OFkC-RT NA

Goie i i i Przewodniki M u l i t u
( B l a n K e  E l e K t r o l y t  K u p f e r l e i t u n ^ e n ) ,

280 kg1, przekrój (Q uerschn itt) 
13536 .
3410 .
1850 „
137 „
255 „ .

do natychmiastowej d-,stawy, za

50 m m 1
35 m/m i plecione (yerseiltł 
25 m m  
l p m/m ,
10 m/m ' m asyw ne (massw]

6 m/m I
g o t ó w k i , ,  t r a n K o  a t a c j a  G d a ń s H~ J ^  ^ I w-w —fl m m mmmm wy mwm mw

pod Nr. 747? do redaKcyi niniejszej gazety. 17490

Bryndze węgierską, Ementaler, Ro^uefort franc..
Sardynki, Sardelki, Salami węgierskie. Konserwy ryb­

ne i mięsne, kawior astrachański —  poleca
h a n d t l  d e l k K a t e s ó w

9 d U P & S t f  Kiwouł, Leyiioft^w 41
l i m . . ,  t o z w o z i c l e l i  m L « j s c 'v r y c t .  n i *  w y s y ł a m .

Uyjl , Zakupy tylko w p reb t z do-t iw ą do  domu.
Zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą. 17SP7

Cr. Ludwika Landes
po Ibyciu  stud  w  w Paryżu  pow róciła i crdynuja 
w d jag .io .tvce  i te n  pji pow ierzchow nej i głębokiej 
od godz. 9— 12 i 3 —6, w e Lwowie, 3-gO M aja  7.

16913

Fr. a;63 lEICHElElSIil-IlilDMA
o rd . w c h o ro b a c h  . .e n e r .  i sk ó rn . d la  k o b ie t  pl 
H j k l i c K i  7 , (nad K awiarnią C entralną), 16958

dbający o sw . zdrowie, kupują najpe- 
6 t?  l w i  l i w  w niejsze artykuły  gum ow e tuzin 2 zł.

S. FłDEF.8, M<v, Syksiustoa 7, 17456

PAlilE S T R t E Z t t i  sa g
K A Ł b C T O J I  550

SPE C JA L N E  P A S Y  r.a obw isłe brzuchy, podczas 
cięży po porodzie i po operacjach. B a n d a ż e  na 
zastarzało i ciężkie przepukliny pępka, brzucha, pa 
chwra, na obniżenie żołądka, oberw anie się i wypa- 
dar.io' macicy o raz  na żylaki. P r o e l o t r z y  trt3C i,a  
przeciw  pochyłej postaw ie i tw orzeniu  s.ą skutkiem  
tego  garbów . S a o a  Ra pa  p o rt , Lw ów , K rasick ich  8.

P A P i a ,  b ' M  CMil 
1 S  J  pocynkowana- D ?t& £W ©  budul­

cowe, Ł  S k .  po n u k  ch cenacn i szybko d osta rcza : 
„ P I Ł O  Y “ , L w ó w , u l i c a  B a t o r e g o  4 . 8P9

n m i

Waż iks dla P, T. Spwłowciiui!
R O W E R Y ,  płaszcze, węże, kierownice, w:dełka, 
pompy- 3raz w szelkie przybory do tychże. TRY- 

CYK LE dziecinne pcieca tanio Cyllco firma 
J ‘Itók K oim m in , Lwów, Akademicka 26. 
V łasny w ars ta t mecl.aniczny. — Prow incję załatw ia 
się natychm iast. 1625

t
dużą, do popędu m otorow ego, .d ługość walc iw  
40 e/rr, fab rykat K rausogo z  Lipska o R & S y j n i o  
d o  s p r K o d A n i a .  S k a rb ico w sk a  15. Iii. p. 17J62

~ t a m 1 o T D O & & Z Ś  - W
PRZERABIA i POKRYW \

n a m #
K H I  “  M n  tu
FAB5YKJ* P O l C l E L l

a u u

K o m i l n k k a  s .  '6851

Szkoła krain i szycia
,STEFArilA HASZKi£lĄIC2A «

naprzeciw lasidsrzr.oryi. 17380 
Przyjmuje da s llrojen ii, fastrygo- 
w  A n i a .  — Formy n a  s p r z e d a ż  1 330

r y ń I k
i  ssufrali gcifSE

p p m

N C Z O C H Y
u ę s te  lęclar.e silno IV
D amskie paten tow e 
Ala gazowe S iwern podw . stopa 
C ien .uch ie  row nu tkanka 
Trwałe Fil ikos szw -m  p id w . 
l a H o r szwem podw . stopa 
Jedw abne aia Tramin szwem 
Francus m  przecudne R o r 
ć żur, w p« ski i wężykowe od
F ęk-iw i'zki wykw ntne cd
Skarpetk i przeróżne od
Reformy koinpiet. wielkie od
Prm ię zapamiętać PFAU .RYNJŁS 19

1 603.003 
1.800 000 
2.200.0JO
2.650.000 
3 50 1OUO
4.000 0)»  
5,703. iOO 
5,600 0 .0  
5,8000 0 
I,7u0.0o0 
1 890 OHO 
3 300 000

l i r  W C t T Ó t *  P .*Z iT -Z  S I Ł Ń .  'TfSSł 1478

Ł  pasodu zmiany a rM sia
sprzedajeni” pa cenach znacznie zniżonych;
Sypialnię; Jtcialn  e, U rząozenm  bm row e i kuchenne, 
Łóżka żelazne i dzie inne. M aterace w łosienne i sp rę­
żynowe, O tom any, K anapki do rozkładania. G arnitury 
klubow e, K arnisze moi e/żne, Meble gięte, P lusze, 
Drelichy i m aterje meblowe — w wielkim w yborz :

PMłtott MELI STEIŁ i S k a
L w ó t r  K a z i t n i e r z o w s h t  2 8 ,  1578

I S a l e i y t ó ś ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .
Drukiem Spółki druk. .Prasa"

Wydawcz .Wiek Nowy* 
Sokoła 4.

Syółkc wydawnisafe

i


